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Nowe zadanie koalicji. 


Lwów 8. sierpnia- 


p ro- 
E sea polanie 
eska Politik artykuł, a PES sy. 
"z Deutsche Zeitung. Ze wzgląda nai ź bonia k 
nurzenia Sgro wyrazem Bbatcżtych 
kad zę" Zan OsóChÓW na koakicję, uważamy za 
PA km» dziennikarski obznajmć z niemi 
polską publiczność. 
„Dziwna to „zus ] 
alicja w  austrjackiej i 
Laio cna już osm miesięc z „e sA 
wie jej zawsze jeszcze nie ja Ro i 
o obowiązkach, jakie T h Ti yli 
i o tem w jaki Enae Jeayny w swo- 
im rodzaju punkt © przestrzeganiu mienaruszal- 
ności narodowego i politycznego stanu posiada- 
nia. Nie minie dzień, w którymby ten lub ów 
organ koalicyjny nie skarżył się gorżko, jak 
stronnictwo jego cierpi wskutek zawartych pak- 
tów i że mimo to wyciągane jest na nowe 
NAJ niewątpliwie wyszli na tem wszy- 
stkiem niemieccy liberałowie. Nie dość, 
że niemoc opozycji zamienili na pierwszą rolę 
w rządzie, osiągnęli oni nawet za pomocą teorji 
o stanie posiadania, uznanej n» ślepo przez 
wszystkie inne stronnietwa, ubezpieczenie wszy- 
stkich swoich zdobyczy, będących rezultatem 
wątpliwej wartości nsiłowań, czynionych kosztem 
innych partyj Tunemi słowy — stronnictwa na- 
leżące do koalicji doszły w niepojętej swej do- 
broduszności do tego, że usankejonowały na cały 
czas trwania koalicji niesprawiedliwości im sa- 
mym i innym wyrządzone. Najlepszym dowodem, 
jak liberałóm niemieckim i ich poplecznikom 
przypada obecne położenie do smaku, jest owa- 
cyjne przyjęcie namiestnika Czech w jego po- 


dróży kcyjnęj w t. zw. zamkniętym języko- 
wym okregu Hiómiecktz, iyaa ig 


a — pisze Politik — ta 
izbie deputowanych ! 


e 
ręgu t , EET igor 
o zażarcie znienawidzonych 'cz 


ków 
lachty czeskiej i któ- 
namiestnika korona- 


niedawna 
kos rwatywnego klubu sz 
regu szydzano jako 


EŃ jednak także z niemieckiego obozu odzy- 
wają się a że niemieckie interesa ponoszą 
szkodę. I tak Deutsche Zig. BR nad mnoże- 
jem się usiłowań, zmierzających do narzacenia 
WE. niemióckikn słowiańskich szkół średnich 
i do zdobycia ich w ten sposób dla , Słowiań- 
saczyzny. Pismo to wskazując na proje mnga 
otwarcie polskicgo gimnazjam w Cieszynie, 
słoc”ńukie paralelki w cimi, , oraz na to, że 
Us u Matce skolka zamierza powołać do 
Byci. _ceskie szkoły w niektórych miastach mo- 
rawskich, wzywa ECGNE po re 
j nustawodaw 
ladn,  " aD Sba yälonemu zagrożeniu naro- 
dowego etanu posiadania“. kę - 
akie skutki pociąga za sobą otwieranie 
słowiańskich szkół średnich w zupełnie albo 
przeważnie niemieckiem mieście w okolicy sło 
wiańskiej, pokazuje miasto Hradysz. Miało ono 
istotnie niemal zupełnie niemiecką rsprezentaeję 
w a i wpływ niemiecki rozciągał się daleko. 
Ro gó to jednak rzecz te „miasta niemie 
ckie* w okolicach słowiańskich. Zniemczono je 
po prostu, aby z takich centr rozszerzać germa- 
nizację na okolicę. Zniemczono je, otwierając 
supełnie tam zbyteczne szkoły „niemieckie, albo 
mówiąc językiem Deutsche Zeitung, wtargnięto 
raczej czelnie w spokojną osadę słowiańską pod 
sztandarem nauki i wyższej oświaty.. Swięta 
prawda, że istnienie takich zakładów wywiera 
Znaczny wpływ na _ kupców, rzemieślników i 
wła icieli domów. Właśnie atoli powołaniem 
do życia czeskiej szkoły Średniej udowodnił 
Hradysz, że "est miastem przeważnie słowiań- 
skiem, Rozumic się, Że rząd nie przyszedł tu 


24), 


,żna było odpiąć. 


NADEŽDA. 


(Motylek z Norské pohádky.) 
Romnus mlodej dziewezyny, 
przeź 
EDWARDA JELINKA. 


ad z czeskiego. 


è . (Cilk dalszy.) 

Gdy Mikołaj Aleksandrowicz odchyliwszy 
firanki ujrzał znane lasy, w których za młodu 
ów :rył się W jowicekiu konstia opanowała go 
dziecięca prawdziwie po Oczy Jego zabły- 
sły znowu pełniejszC * 74 - 

Po chwili, zmożony Znużeniem, pochylił gło- 
wę na piersi i usnął. i 

Była to dlań pierwsza 
tylu, tylu dniach! 

© nie żądał, Nadeżdy nie 


m AE || mą w 


chwila spokojn po 


wołał, — Spat 
cicho. w. 
Mieli jeszcze tylko kilka stacyj przejechać. 
Także Nadeżda, widząc starca uśpionefo 
nie zdołała JE oprzeć się znużeniu. Tuż przeć | 
samym końcem Pa przymknęła powieki. 
Gdy juž dojeżdżali da 3 celu, gdy pociąg biegu i 
zwalniać pocast, i "ad „Ostrym gwizdem , 
przeszył powietrze, zcrwała się Nadeżda nagle , 
z uszek. . „dd A 
Po azali do ostatniej stacji. 
Mikołaj e A Hg, Bia. 4 
Wtem pociąg stanął, A za- 
słoniętych asd pospieszyło k lka 085b. p 
Nadeżda wybiegłszy, oznajmiła, że pan Po 
ow Spi. 7 
~ Trzeba jednak było starca obudzić; 
nie przyszło na myśl, że wagon — poniew 


nikomu 


aż był 


| nietwa koalicyjne, 


e, że dostojnicy rządowi tyiko 
a aprio 


z pomocą, jak szkole niemieckiej. Odzyskanie 
reprezentacji gminnej i wyparcie Niemców z oko- 
licy jest tylko wyrazem istotnych stosunków; ' 
Niemcy mogą się tylko uskarżać na stratę nie- 
prawnej posiadłości. 

Inny przykład przytoczony przez Deutsche 
Zcilung — to czeskie gimuazjum w Opawie. 
I tutaj nie wypełniło państwo swego obowiązku. 
Kruchoż to być musi z tą niemczyzną w „nie- 
mieckich” miastach Morawji, jeżeli na wieść o 
zamiarze Maticy wzniesienia tam szkół czeskich, 
Deutsche Zeitung już teraz drży o ich los i za- 


ma 


klina stronnictwa koalicyjne, aby respektowały ; 


swe zobowiązania evo do narodowego stanu po- 
siadania. Cóż jednakże mają przedsięwziąć stron- 
cóż ma uczynić rząd koali- 


cyjny, aby przeszkodzić otwarciu prywatnych 
szkół czeskich ? Muszą one przecie jakikolwiek 
pozór zachować, a to, czego żąda Deutsche 


Zeitung, byłoby pospolitym gwałtem. Chara- ' 
kterystycznem jest, że Deutsch: Zeitung zwraca 


się nietylko przeciw otwarciu szkół czeskich, 
protestuje ona również przeciw erekcji gimna- 
zjów polskich i słoweńskich, widoczne, jest to 
podzięka za to, że Polacy umożliwili utworzenie 
koalicji, a Słoweńcy ochoczo ją popierają. 
Deutsche Zeitung twierdzi, że niczego nie żąda, 
jak tylko istotnego przeprowadzenia zasad ko- 
aliej. Jej stanowisko jest zrozumiałem, od- 
delłąć tylko należy, co powiedzą na to Polacy i 
Słoweńcy?“ 


ia km maaana n TA 


Dr. Wekerle przed wyborcami. 


Prezydent ministrów węgierskich, dr. We- 
kerle, w drodze do Lwowa wstąpił do Szatmarn, 
skąd udał się na sejmik relacyjny do Nagy- 
Banya. 

W czatmarze minister prezydent na prze- 
mowę burmistrza, dziękując za zaszczytne przy- 
jąęcie, oświadczył, iż wma to przekonanie polity- 

prosta powin- , 
iają, jeżeli się wędłe czasu 1 okoliczno- 
ści, krajowi nietylko ze stolicy przypatrują, ale 
także ze stosunkami miejscowemi obeznać się 
starają, styczności szukają i stale ją utrzymują. 
Jadąc przeto do wyborców, wstąpił do Szat- 
maru. 


wał minister i dodał, iż niezmienny kierunek 
jego polityki musi przekonać każdego, że stoi 
na stanowisku konsekwencji politycznej i szcze- 
ręj wierności dia zasad. Na obiedzie podniósł 
minister, że zadaniem raiast, położonych u stóp 
Karpat, jest obrona węgierskich interesów naro 
dowych. „Jestera jrzekousny, że Szatmar zadość 
czyni temu posłannietwu. Dalej misją miast jest, 
stać się ogniskami przemysłu; rząd rozporządze- 
niami administracyjnemi ułatwi miastom dopięcie 
iego celu.“ 

W drodze do Nagy Banya zairzymał się dr. 
Wekerle w Szinyer-Vavallya. Rejent Czakas za- 
pewniat ministra-prezydenta o przywiązaniu i 
miłości gmin okolicznych, zamieszkanych prze 
ważnie przez Rumunów. Dr. Wckerle odpuwie- 
dział, iż jest zarówno przedstawicielem intere 
sów Węgier, jek i rzetelnych interesów Ramu 
nów, którzy szczerze są życzliwi dla Węgier. 

W Nagy-Banya powitano dra Wekerlego 
jako szefa rządu i or z swego posła _ Ministes- 
prezydent oświadczył iż jako protektor zjazdu 
krajowego stowarzyszenia górniczego, odby wają- 
cego się właśnie w Nasry-Banya, ma sobie za 
obowiązek wziąć udział w jego naradach, a oraz 
winien miasta temu złożyć dzięki swoje pod 
względem politycznym — poczem udał się na po- 
siedzenie zjazdu. 


Na zjeździe powitał go prezes stowarzysze- 


nia i zjazdu, hr. Greza Teleki. De. Wekerle od- ` 


powiedział: „Zadaniem mojem, jako ministra 


skarbu, jest zapoznać się z potrzebami i życze- ' 


ostatni i zajęty jedynie przez Popowa — mo- 

Poczęto go więc budzić, ale nadaremnie | 

Po długich bezskutecznych wysiłkach, wy 
niesiono z wagonu — bezduszne już ciało Miko- 
łaja Aleksandrowicza Popowa. 

Na samym progu rodzinnej sadyby oddał 
Mikołaj swą zacną duszę bez bolu, smutku i 
żalu. Zmarł, j k tego pragnął — we ġnie. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaki popłoch to wy 
wołało. Nadeżda nie mogła z siebie wydobyć 
ani słowa; przytuliła jedynie głowę do zimnych 
piersi, uwierzyć nie mogąc, by katastrofa, acz 
przewidywana, już nasiąpiła. Zdawało jej się 
ciągle, że dobry opiekun śpi jeszeze, 1 że się 
przebudzi.. pokrzepiony, odświeżony, z dobro- 
tiwym, jak zawsze, uśmiechem na ustach. 

Nie obudził się jednak; bawił już w krainie 
wieczuego spokoju. 

Smierć pana Mikołaja Aleksandrowicza Po- 
powa nie wywołała silnego wrażenia w szero- 
o "R towarzystwa. Dawno ustąpił im z 
ezu; długi pobyt za granicą wywołał oczywi- 
ście kobofstnicnic dla ah osoby. è s 
% pianti pogrzeb zgromadził tylko rodzinę; 
wzmianki, że n pony się krótsze i dłuższe 
i ówdzie uczynił jid iek bogaty, który tu 

Umarł więc i Mikołaj ; Ika sjes 
myślała wia lodzi, earth diieksandrowien, po 
czen: spokojnie przeszli, jek zwykle ina; m) 
jego ubytkiem do porządku dziennego, 

Ha... „co mnie dziś, to jutro tobie |< 

Nawet w rodzinie Mikołaja, śmierć jego nie 
była zbyt opłakiwaną. Przemogło filozoficzne 
przekonanie, że „każdy raz umrzeć musi! 

— Cóż począć? -—- mówiono — I na nas 
Przyjdzie kolej ! 
wia e (9h obejętaie przyjęto smutny wypadek, 
zał 8 a eatuego Mikołaja. Dla bliskich sam 

nu się obcym. Ci zaś, ku którym Ignął 


| 


niami górnictwa i hutnictwa krajowego. Świeża 
woda żródła nadziei jest wprawdzie dla górnika 
środkiem cennym i orzeźwiającym, jednakowoż 


, chcąc wytworzyć przemysł kwitnący, należy być 


zdolnym do wejścia na pole pracy prawdziwej. 
Jeżeli siły fachowe ręka w rękę pracować będą 
z powołanym do rozwiązywania kwestyj prakty- 
cznych rządem, to górnictwo podźwignie się ze 
swego teraźniojszego położenia kłopotliwego “ 
Poczem hr. Teleki przypiął dr. Wekerlemn zło- 
ty medal, umyślnie wybity w Krzemnicy i We 
kerle przysłuchiwał się obradom zjazdu. 

Podczas bankietn, do któręgo zasiadło prze 
szło 400 osób, wniósł Wekerle entuzjastycznie 
przyjęty toast na cześć cesarza, sławiąc go, 
jako wzór pracowitego władcy, jako monarebę, 
który mimo podeszłego wieku z pełną poświęce- 
nia, niestradzoną gorliwością rozwija nieustannie 
swoją działalność dla dobra ludności. 

O godzinie 7. zebrali się wyborcy w parku 
miejskim i dr. Wekerle wystąpił ze s"ojem 
sprawozdaniem poselskięm. Na wstępie oświad- 
czył, że jakkolwiek cała jego czynność polity- 
czna ciągle stoi pod kontrolą publiczną, wsze 
lako czuje potrzebę należytego wyjaśnienia nie- 
których okoliezności, któremi się dyskusja pu- 
bliczna szczegółowiej zajmowała. Tv też oma- 
wiał dr. Wekerle sprawy  kościelno polityczne, 
podnosząc, że niezwłoczne załatwienie sprawy 
ślubów cywilnych i metryk w myśl rozdziału 
sfery działalności Kościoła i państwa, było na- 
` glącą koniecznością polityczną. Rząd starał się 

tę sprawę rozwiązać tak, aby obie sfery zu- 
pełną swobodę akcji zachowały. Mowea musi 
sprostować twierdzenie, jakoby chodziło jedynie 
o formę ustawodawczą, z jeduej bowiem strony 
usiłowano kwestę tę rozwiązać ze stanowiska 
wyłącznie wyznaniowego, a z drugiej także ci, 
którzy występowali za inną formą ślubów cy- 
wilnych, nie bronili jej z konsekwencją i szcze- 
rością. Rozlnzowanie politycznej morainości, mé- 
mi dalej mins, dose Afg o 6 dam 
Wsch ane Sywiłojih, chodziło tylko o oba- 


lenie rządu. Sprawa szła w końcu o zwycięstwo 
zasad, nie o przygodną formę, o sprawę postępu 
wobec wstecznych prądów, o polityczną konse- 


, kwencję wobec oportunizmu. 
Przyjmując deputacje komitatowe, dzięko- 


Mowca ma nadzieję, że powszechne objawy 
opinji publicznej skłonią także izbą wyższą do 
uchwalenia dalszych koniecznych reform. Mowea 
ma zbyt wysokie mniemanie 0 rozwadze i pa- 
trjotyzmie kierujących czynników, aby się mógł 
obawiać, że ustawom odmówione będzie należne 
uszanowanie. 


W najbliższej przyszłości na pierwszy plan 
wysunie się kwestja reform administraeyjnych, 
które mają na celu, ohok państwowych organów, 
uwzględnić także lokalne siły autonomiczne, a 
zarazem zdążają do nmocnieuią rękojmi wolno- 
Ści publicznej, autonomji lokalnej nałeży dać po- 
le jak najobszerniejsze. Poprzód jednak należy 

_ ustanowić trybunał administracyjny 
i Przechodząc do kwestji narodowości, zazna- 
„czył prezcs ministrów, że kwestji tej in genere 
. nie uznaje. W ostatnich czasach zauważyć moż- 
na było pewne nowotwory, a mianowicie, że 
kwestja narodowości popierana była z zewnątrz 
(z Rumunji i Rosji) i to wedlug informacji mo- 
wey nie przez koła urzędowe, które od tej agi: 
tacji trzymają się zdala, lecz przez prywatne 
, Stowarzyszenia. Podobnym nowotworem są oska- 
, rzenia, Bzerzone za granicą, jakoby rząd prowa- 
dził gwałtowną i niszczącą politykę madjaryza- 
cji Mowc+ określa stanowisko rządu, który przez 
wprowadzenie języka państwowego chce uzyskać 
łączność z każdym obywatclem i nie ścierpi 
, stawianych pod tym względem gwałtownych 
przeszkód. 
Rząd musi surowo nad tem czuwać, aby 
sprzeczne z ustawą czyDy były karane według 


pa zuej przyja- 
| śni, albo wyprzedzili go w drodze do wiecznością 
| albo też z powodu znacznego oddalenia od ziemi 
| rosyjskiej nie mogli wybrać się na pogrzeb. 
Wreszcie ludzie, którzy stawili się na smutny 
ten obrzęd, należeli do dalszych krewnych Mi- 
kołaja Aleksandrowicza i nie mieli nawet sposo- 
bności poznać, jak był szlachetnym. 

Można tedy bez przesady i bez ubliżenia 
komukolwiek powiedzieć, że jedynie łzy Nadeż- 
dy były szczere i wypływały z głębi zasmuco- 
nego serca. Bywa, że dobre strony naszych 
przyjaciół w całym blasku poznajemy dopiero 
wtody, gdy śmierć wyrwie ich z życia. Wówczas, 
jak łuski, opadają ich błędy; poznajemy, że 
były to jedynie drobne, a nieuniknione sła- 
bostki. 

Cóż dziwnego, że i Nadeżda rozpamiętywała 
jedynie dobrodziejstwa, wyświadczone jej przez 
nieboszczyka, zapominając zupełnie o tem, co 
niejedną chwilę jej zatruło. Starego Popowa nie 
raz opadały rozmaite kaprysy, lecz Nadeżda 
wspominała dzis jedynie jego dobroć, szlachu- 
tność i przyjażń dobrotliwą 

Gdy zwłoki spuszezono do mogiły, obok 
Wiery Fedorówny, byłaby wybuchła płaczem 
rozpacznym, gdyby nie wsirzy mywała jej obawa, 
że podejrzywaną będzie o komedję. Zapauowała 
więc nad sobą, o ile było w jej mocy. 

Okazały pogrzeb szybko odprawiono. Pop 
odmówił cichą modlitwę, poczem rozwartą mo- 
giłę nakryto łomem marmura 

Grób zamknął się na zawsze. 

Wieczna pamięć! 

a o nicy pogrzebu zeszli się jeszcze w 
wioskowej cerkwi na panichidę i tak zakończeno 
ów obrzęd żałobny. 

Poczem zaproszono wszystkich do zamku 
na małe przyjęcie. Tam dowiedziała jej Na- 
deżda z u-t jakiegoś starego jegomościa, że $. p. 
Mikołaj Aleksandrowicz Popow zapisał żjej roz- 
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ustawy, aby nie pojawiał się teroryzm i aby za- | ubolewający, że w izbie, zmęczonej prawie * 

wsze zapewniony był spokój publiczny. Gdzie ! ośmnasto-miesięcznemi obradami, przedstawiają 7 

się terroryzm pojawiał, rząd usiłował go stłumić. | projekt prawa o jednym z najbardziej spornych 

Niektóre komitety agitacyjne rozwiązano ; odby- | i najdrażliwszych punktów  kwestji agrarnej 4 

wania zgromadzeń, kórych tenteneja podżega- | irlandzkiej. Rząd wnioskiem swym dowodzi, że & 

weza, była jawną. zakazy wano. Nadto pamiętać ; chce rozprawy w tym przedmiocie pędzić w p 

musi rząd o swoim obowiązku, aby w zastosowa- | sposób, obdzierają:y mniejszość z wszelkich x 

niu ustaw wśród różnojęzycznych obywateli, nie | praw jej słażących, uniemożliwiający gruntowne 5 

czynione między nimi żadnych różnie, utwierdza- | sprawy zbadanie, co obrady parlamentu tylko ć 

jąc tem samem poczucie, że wszyscy pod każ- | w pogardę poddać może W ciągu rozpraw, tak 

dym względem są równonprawnieni. „ | p Balfour, jak p Chamberlain, cświadczyli, że g 

W końcu omawiał Wekerle sprawy górni- | jeżeli wniosek ministra przejdzie, nie przyjmą je 
cze ję dziękował wyborcom za zgotowane mu | udziału w rozprawach nad bilem o dzierżawach. > 

owacje. Pomimo tej pogróżki, wniosek p. Balfoura zo- 4 

stał odrzucony większością 43 głosjw. a wnio- $ 
b 1. sek sir Harcourta przyjęty. £ 
Z parlamentu angielskiego. Wielki z tego powodu gniew objawiły orga- 
f Bae a , na opozycji. amiętajcie — R 
Angielska izba lordów daleko króciej zajmo- | „ę jakkolwiek” a polisą km | i dwa 7 
wała się budżetem, aniżeli przypuszczali nawet | prowadzić wasz bill w izbie niższej Sedunia ; 
dziennikarze, którzy, znając iepiej ed innych . waszego billu zamienić w prawo nie zdołacie. < 
prawodawczą procedurę angielską, wiedzieli, że | Posługujcie się, jeżeli to wam miłe, waszą wie- 
poza Eb na tę Em A sprawie są : kszością w izbie gmin, my za to będziemy uży- 
najzupełniej bezzasadnemi. rzekonani o swej tkować z naszej w iunem miejscu.“ Jednakże, , 


prawodawczej niemocy w kwestjach pieniężno- 
podatkowych, z budżetem polączonyeh, lordowie 
mieli ten rozum, iż się nie zapędzali w zbyt dłu- 


gie, chociażby akademickie rozprawy i bezkute: ; 


czne protesta Dla honoru domu jedynie lord 
Feversham i książę Devonshire wystąpili z do: 
wodzeniem, że teoretycznie izba lordów ma 
prawo odrzucać prawa finausowe Lord kanelerz 
wcale izbie tego teoretycznego prawa nie zaprze- 
czał; zrobł tylko uwagę, że gdyby izba wyższa 


pomimo tego gniewu stronnictwo torysów lęka 
się zawiele ciężaru zwalać na barki lordów, 
Standard bowiem dalej nieco pisze; 

„Co do billa o wyeksmitowanych czynszo- 
wnikach, niepodobno, by przeszedł w swej dzi- 
siejszej formie, czy przy pomucy zamykania roz 


praw (closure), CZy bez tego: jeżeli zaś rząd od- , 


pycha różczkę oliwną, jaką doń opozycja wycią- 


“ga, to musi uznać konieczność odrzucenia przez 


zmieniła w czemkolwiek budżet, to izba niższa : 


ów przez lordów zmieniony odrzuciłahy natycn- 
miast, co pociągnęłoby za sobą niezmiernej wagi 
następstwa. Nie radził więc lordom próbować 
wprowadzenia owego teoretycznego prawa w pra- 

kę. 
eds obecnych parów, nie stawiał wniosku, 
lord Salisbury nawet ust nie otworzył; ceremo 
nja trzeciego czytania odbyłs się bez rozpraw. 
W tej chwili budżet sir W. Harcourta, stał się 
prawem. Może to wyrażenie jest za śmiałe, mo- 
żna jednak powiedzieć, że od dnia tego Wielka 
Brytanja wstąpiła na nowe pod względem poda- 
tkowym, bardzo damokratyczne, tory. 

Zdawało się, że po odniesieniu tak ważnego 
itak pracowitego zwycięstwa, jak ów budżet, 
gabinet ulituje się nad znużonymi posłami i 
przed końcem sierpnia pozwoli im rozjechać się 
na dłuższy wakacyjny odpoczynek, odraczając 
izbę. Sir W. Harcourt jednak inaczej postano- 
wił Oświadczył on, iż rząd nie odroczy izby, 
dopóki ta nie 
szcze projektami praw, a mianowicie: a) z bi- 
jem o eksmiiowanych czynszownikach irlandz- 
kich. b) z bilem o ujednostajnieniu podatków 
miejskich Londynu, e) z bilem o rządzie miej- 
scowym Szkocji. Ostatni z tych bilów nie za- 
bierze wiele czasn, ale dwa drugie zabrać go 
mogą tyle, iż rozprawy nad niemi przeciągnęłyby 
się do połowy września, co znaczyłoby prawie 
sesję jesienną. Oba te bile są już w stadjum 
komisyjnem, to jest rozbioru szczegółowego 
artykułów ; do każdego z nich już dotąd opo- 
zycja przedstawiła mnóstwo poprawek. Ale sir 
Harcourt postanowił rozprawy skrócić za po- 
mocą tak zwanej closure, t j. zamykanią roz- 
praw, gdy większość to za dobre uzna. Środek 
ten. mający kłaść tamę nadmiernemu w jej in 


teresie przewlekaniu rezpraw przez luzowanie | 


się mowców, gadających chociażby do pustych 
ławek, opozycja przezywa kneblem. Otóż kan- 
elerz izby skarbowej wystąpił z wnioskiem, sta- 
nowiącym : że rozprawy szczegółowe nad bilem 
o eksmitowanych dzierżawcach irlandzkich winny 
być skończone w zupełności w dniu 9. b. m., 
licząc już w to sprawozdanie i odczytanie trze- 
cie. Przeciwko teimu wnioskowi wystąpił leader 
opozycji, sir Balfour, stawiając kontr wniosek, 


m 


iz którymi łączyły go węzły serdec 


r 
u 


izbę lordów, w której żaden « członków nie ma 
powodów lub widoków w uprawnianiu nieuczczi- 
wości i bezrządu. Izba lordów, równie jak stron- 
nietwo unjonistowskie, gotowa jest zgodzić się na 


jeden lub dwa paragrafy, dla pokoja albo cho- 


Ani więc dwaj mowcy, ani żuden £ nie- - ciażby dla obietnicy pokoju w niektórych czę: 


ściach Trlandji... Ale ani izba lordów, ani stron- 


> nictwo unjonistowskie w izbie gmin, nie mogą 


załatwi się zupełnie z trzema je- ' 


pochwalać krsyczącej pogardy dla moralnych 


wzglądów, ujętej w formę billu tego, jak on dziś w 


wygląda zatwierdzić to jedynie mogą w intere 
sie politycznych widoków p. Morleya i dla utrzy- 
mania suchotniczej większości sir Harcourta.* 


Głos biskupa amerykańgkiego o strejkach. 


Mgra lrelanda, arcybiskupa St. Paul w Amc- 
ryce interviewowano w sprawie strejku w Chi- 
cago : 


Zaluję - powiedział on —.iż muszę mówić 


o tych zajściach niemiłych, ponieważ będę mu- - 


siał ganić robotników, a chciałbym módz tylko 
udzielać im samych pochwał. Ale ebowiązkicm 
jest mówić i zaznaczyć silnie prawdy i zasady, 
które są strażnicą ładu społecznego i podporą 
sprawiedliwości. / okazji tego strejku dopu- 
szezono się zgubnego przewinienia; jeżeli nie 
uczynili tego robotnicy syndykatn, to przy- 
najmniej popełnił je tłum bezczynny, któremu 
kierownicy stowarzyszeń robotniczych nie byli 
powinni zostawiać wolnego pola. Niszczyć wła- 
sność, gwałcić wolność cudzą, zagrażać porząd- 
kowi społecznemu, instytnejom i prawom krajo 
wym, to było owym fatalnym błędem. Wobec 
tak poważnych faktów, ustępują na drugie miej 
sce prawa i skargi pracy, góruje zaś dobro ogó 


„łu; stróże pokoju publicznego i uczciwi obywa 


tele muszą zespolić siły, by ocalić kraj. 
Robotnik powinien wiedzieć, że ponad pra: 

wami pracy, jakkolwiekby one były słusznemi, 

jes: eoś wyższego, stanowczo najwyższego; mó 


„wię o porządku społecznym i sprawie- 


dliwości. Ze wszystkich występków obywa- 
teiskich najwstrętniejszyin, najzgubniejszym w sku- 
tkach jest opór przeciw władzom prawowitym 
narodu. To jest rewolucją, chaosem. rozerwaniem 
organizacji społecznej, która jedynie może zape 
wnić życie i bezpieczeństwo tak biednym jak 

PORI BC. 


porządzeniem ostatniej woli niedaleką majętność | gazowych sukienkach, sięgających ledwie po ko- 


Krasnoje, jakoteż całe urządzenie nagle opu- 
sztzonego pomieszkania w Rzymie, gdzie w 
dolnej szufladzie biurka nieboszczyka znajdzie 
swe dokumenta, 

Nadeżda w milczeniu przyjęła tę wiado- 
mość, skinęła jedynie głową, żadnej nie okazu- 
jąc zmiany w swem usposobieniu. Myśli jej 
wszystkie biegły jeszcze ku świeżej mogile 
Popowa, gdzie przed chwilą złożyłu była wie- 
niec wdzięczności. 

Tymczasem poczęto czaj roznosić. 

Od Nadeżdy wszyscy stronili z widoczną 
niechęcią, 

Arystokratyczne towarzystwo nie chciało 
się do tego stopnia zniżyć, by wszcząć z nie- 
wiadomego pochodzenia dziewczyną zaufaną 
rozmowę. Wstali też od stołu niemal, tak samo 
wobee niej obcy, jak byli, zanim zasiedli. 

Delikatna Nadezda umiała upokorzenie to 
zręcznie zamaskować i rozstać się godnie, bez 
żadnego dla siebie dyshoncru. Zachowywała się 
raczej jak domowniczka nieboszczyka, nie jak 
jego wychowanka I zdaje się, że ostatecznie 
pomiędzy obiema stronami byłoby nastąpiło zbli- 
żenie, gdyby dalej były z sobą razem; znako- 
mity takt Nadeżdy byłby zapanował nad nie- 
chęcią tych, którzy jej nie znali. Ale nie doszło 
dv tego. Pod wieczór bowiem wszyscy się roz- 
jechali; jedni powozami, inni koleją. 

Jakkolwiek więc te nowe znajomości były 
bardzo pobieżne, a nie kardzo sympatyczne, — 
ktokolwiek poznał Nadeżdę z okazji pogrzebu 
chwabł jej takt i dobre wychowanie. 

Może obawiano się inwazji do ich koła. ob 
warowanego dumą rodową.. Może te damy nie- 
znajome czyniły różne, co do pochodzenia Na- 
deżdy domysły, oczywiście nie zachęcające do 
wejścia z nią w bliższy stosunek .. Bierzmy te 
rzeczy po ludzku. Starsze damy, które tn rej 
wiodły, przerażała sama myśl o przeźroczych, 


lana. Nie dużo wiedziały, ale im wystarczało to. 
co wywąchały. Nie było między nimi nikogo po- 
ważnego, ktoby złamać mógł urojenia. 

Wynika ztąd, że śmierć dobraczynnego Mi- 
kołaja Aleksandrowicza, roztargaia do szczętn 
nić, jaka wiązała bądź co badź Nadeżdę z ro- 
dziną Popowych. Jeżeli przedtem były między 
niemi jakie związki, to zeszły razem z niebo- 
szczykiem dc grobu Nadeżda nie miała odtąd 
prawa uważać się za przynależną do rodziny, 
której najznakomitsi przedstawiciele wychowali 
ją, jak własne dziecię. 

Wszystko to należało już do niepowrotnej 
przeszłości. Nadeżda, nie wiedząc w pierwszej 
chwili, co z sobą począć, gdzie się obrócić, « 
nie będąc przez nikogo wezwana, została sama 
jedna w letnim zameczku Popowych. 

Niewielki ten budynek opustoszały od lat 
kilku, nosił na sobie widoczne ślady tego opu- 
szczenia. Za każdym krokiem skrzypiała zeschła 
podłoga, a drzwi przymykały się tylko z trudem. 

Nadeżda tem silniej oczywiście odczuła swe 
osamotnienie. Miała towarzystwo jedynic starego 
zawiadowcy zameczka i jakiejś nieszczęśliwej, 
głuchoniemej baby, żyjącej tam z łaski Po- 
owów. 

Nadeżda zajęła ogromny salon, a to z tej 
głównie przyczyny, że mniejsze pokoje były je- 
szcze bardziej zdezelowane. Nikt nie spodziewał 
się gości, nikomu też nie przyszło nawet na 
myśl ponsuwać z pokojn p: zynajmniej pajęczynę 
Zaledwie, że ten salon na prędce jako tako 
uprzątnięto. i 

Oddawszy każdemu z odjeżdżających przy- 
należne honory, co zmusiło Nadeżdę odprowadzać 
wszystkich do powozów i na kolej, zamknęła się 
w swym przybytku. Wysilona zupełnie, padła 
w fotel. Nikt jej nie przeszkadzał, nikt się tu 


nie pokazał. 
(Ciąg dałsey nistygi j 
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bogatym, robotnikom jak i kapitalistom. Kiedy 
własność jest zagrożona, nie ma już powodu wa- 
hać się, rząd musi działać. Tylko dzicy, albo 
ludzie, których namiętności czynią dzikimi chwi- 
lowo, palą i niszczą własność bliżniego. A jest 
to jeszcze większą dzikością, jest to zbrodnią 
niesłychaną, gdy się rani i zabija swych współ- 
obywateli. A 

Robotnik winien nanczyć się, że wolność 
cudzą należy szanować. Robotnik ma pra- 
wo wstrzymać się od pracy, jeśli mu 
się to podoba, ale nie ma prawa prze 
szkadzać innemu w podjęciu porzuco- 
nej pracy. Ten, kto nie szanuje wol- 
ności drugiego, nie jest sam godny 
być wolnym, nie zasługuje na to, by być 
obywatelem tej rzeczypospolitej., Kraj, któryby 
tolerował powstanie, komunę, gwałty przeciw 
człowiekowi i własności, okazuje, iż nie jest 
zdolnym żyć, sam podpisuje swój wyrok śmierci, 
popełnia samobójstwo. Oto krzywda, jaką sobie 
wyrządza praca; szlachetną jej sprawę opóźniają 
pożałowania godne fakta, podobne do tych, jakie 
widzieliśmy w Chicago. 

Robotnik traci sympatję tysięcy, któreby 
chciały być mu przyjaźnemi, a zachęca tysiące, 
które chcą mu być wrogiemi. Co najbardziej po- 
żałowania godne, to to, że robotnik przez podobne 
wybryki kompromituje nasz system ludowego 
rządu. Czy można się dziwić, że wobec podo- 
bnego położenia, Europejczycy oświadczają, iż 
rzeczpospolita upada i że jedynie silna monar- 
chja może utrzymać ludy w porządku? Czy jest 
gdzieś na świecie, jak tutaj, dla robotnika taka 
wolność osobista, obywatelska, przemysłowa !|? I 
miałbyż używać jej na to, by rzucać się i urą- 
gać tej republice, tej wspólnej matce, która go 
obdarzyła tak wielkiemi dobrami!? Niech Bóg 
nas zachowa od dawania światu takiego wido- 
wiska. 

Že praca ma przykrości, to przyznaję, ale 
usuwanie ich nie mieści się za obrębem porząd- 
ku i prawa. Stworzenie zdrowej opinji publicznej 
przez głębokie studjum warunków 


m R 


bezstronnego ustawodawstwa przez władze ukon- 
stytuowane państwa, oto droga, oto dążność je- 
dynie słuszna i chwalebna. Wielkie prze o- 
brażenia dokonują się zwolna; niech 
praca nie spieszy się zbytecznie, niech będzie 
cierpliwą, niechaj nauczy się liczyć z czasem. 
Co do strejków, to mówię wraz z najwię- 
kszym, najroztropniejszym przewódcą robotników, 
panem Powderly, że są one prawie zawsze nie- 
powodzeniem; należałoby uciekać się do nich 
tylko rzadko, a zawsze należy czuwać nad tem, 
aby się nie stały powodem do gwałtów. Co wię- 
cej, nawet wtenczas, kiedy zwycięstwo jest pozor- 
nie po stronie robotnika, zdarza się, że po obra 
chanku straty finansowe są także po jego stro- 
nie i że stracił sposobność zajęcia na przyszłość. 
Strejk dotyka nie samego tylko kapitalistę i re 
botnika, ale także publiczność. Robotnik nie po 
winien tracić z oczu tego ostatniego punktu. 
Jest to mojem przekonaniem, że ogół strej- 
kujących robotników należy bardziej żałować, 
niż ganić, ponieważ prowadzą go na oślep 
przewódzcy, nie odpowiadający za 
nikogo, prawdziwi despoci. Stowarzysze- 
nia przedstawiają wielkie korzyści, ale mają 
wielką jednę wadę, która stanowi poważne nie- 
bezpieczeństwo: poddają tysiące robotników pod 
władzę jednego szefa, albo oligarchji, której roz- 
kazy są ukazami. Niechaj robotnicy amerykań- 
scy namyślą się i zapobiegają temu  niebezpie- 
czeństwu. Widzicie, jak jesteśmy zazdrośni o 
nasze swobody obywatelskie i jak władzom pań- 
stwa stawiamy rozsądne ograniczenia! Dla cze. 
gożby stowarzyszenia robotnicze miały raczej 
naśladować absolutną monarchją, aniżeli Rzecz- 
pospolitą ? Czego nam potrzeba przedewszystkiem, 
bezinteresownego , 
l 
| 


to patrjotyzmu  wzniosłego, 
interesa pry- 


któryby umiał poświęcać wszelkie 
watne dla dobra ogólnego. 


Węgrzy na wystawie. 
Lwów 7. sierpnia. 
Uzupełnienie. 

Oprócz wymienionych w wczorajszem spra- 
wozdaniu, biorą jeszcze udział w wycieczce: hr. 
Lonyay, nadżupan komitatu b-regskiego i 
redaktor Magyar Orszagu Ryszard Mando- 
w sky. 

Wizyty. 

Jak to już wczoraj wspomnieliśmy, zajechali 
goście do hotelu Imperial, a wypocząwszy tutaj 
chwil parę, udali się do miasta, celem złożenia 
najważniejszych wizyt. Zostawili tedy bilety swo- 
je u namiestnika Kazimierza hr. Badeniego, 
u prezesa wystawy ks. Adama Sapiehy, u mar- 
szałka krajowego ks. Sanguszki, u prezesa 
Cham ca, u wiceprezesów wystawy Stanisława 
hr. Badeniego i Augusta Gorayskiegoi 
u dyrektora wystawy Marchwickiego. 

Na wystawie. 

O godzinie 5. popołudniu przyjechali na 
wystawę. Przed bramą powiewała zawieszona 
onegdaj na cześć gości flaga węgierska. U wej- 
bcia na wystawę powitali ich członkowie prezydjum 
AMEY Stanisław hr. Badeni, Aug. Gorayski, 

ikolasch i sekretarz wystawy Zieliński. Po 
dokonaniu formalności przedstawienia, rozpoczęli 
gońcie zaraz zwidzanie wystawy. 
W pawilonie przemysłowym. 

Najpierw udano się do pawilonu przemy- 
słowego, w którym oprowadzali Węgrów pp Sta- 
nisław hr. Badeni, Aug. Gorayski, dyr. Mar- | 
chwicki, Mikolasch, Zieliński i Kovacs, dyrektor 
oddziału węgierskiego na lwowskiej wystawie 
Głoście wyrażali się z wielkiem uznaniem 
o naszym przemyśle, szczególnie wszędzie tam, | 
gdzie napotykali okazy przemysłu domowego. | 
Bardzo podobały się im kilimy i wyroby koszy- 
karskie. Dłażej zatrzymali się przy pięknych | 


wyrobach z ametystu i selamitu naszych nie- 
szczęśliwych Sybiraków. Wielkie pochwały od- 
dawali zaś naszym meblom i parkietom, które, 
jak twierdzili, przewyższają nawet tę gałęć 
przemysłu węgierskiego. 
w Fanoramie A 
Wprost z pawilonu przemysłowego udali 
się goście do Panoramy bitwy Racławickiej, 
gdzie oprowadzał ich dyrektor Zgórski. Wpra- 
wiło ich to arcydzieło naszych artystów w zdu- 
mienie i zachwyt, którym to uczuciom co chwila , 
dawali wyraz, utrzymując, iż Panorama nasza 
przewyższa o wiele wszystkie inne, już światową Y 


LWOW, sklepy własne 
KRAKOW, Sukiennice 


J. IH> ATOWIC 


sławą cieszące się dzieła tego rodzaju. Mini: 
strowi Wekerlemu kilka razy trzeba było przy 
pominać, iż w programie na dzisiaj wiele je 
szcze pozostaje du zwidzenia, należy przeto w 
dalszą wyruszać drogę. 

„ Wychodząc z Panoramy, wyraził się węgier- 
ski prezydent ministrów do dyr. Zgórskiego 
mniej więcej jak następuje: Węgrzy, którzy 
mieli już sposobność widzenia waszej wystawy, 
opowiadali mi cuda o Panoramie, ale — jakkol- 
wiek mam bujną fantazję — to jednak to, co 
widziałem tutaj, przeszło o wiele najśmielsze 
moje oczekiwania 

Z niemniejszym zachwytem wyrażali się 
dziennikarze węgierscy. 

Na terasie. 

Z Panoramy zaprowadzono gości na terasę 
przed pałacem sztuki, skąd — jak wiadomo — 
przedstawia się wspaniały widok na nasze miasto. 
(Gościom już przedtem w czasie przejazdu z 
dworca do hotelu i składania wizyt podobał się 
Lwów nadzwyczajnie, ale teraz byli nim wprost 
zachwyceni, podziwiając piękność jego położenia 
i tę masę zieleni, która miasto nasze czyni po 
dobnem — jak się wyrazili — do jednego wiel- 
kiego parku. 

Niemniej podobał im się park Kilińskiego i 
pochwalali bardzo myśl urządzenia wystawy na 
wzgórzu stryjskiem. 

W pałacu sztuki. 

Następnie oglądali nasi goście dzieła, nagro- 
madzone w pałacu sztuki. Tutaj oprowadzał ich 
znany mecenas i znawca sztuk pięknych, pan 
Władysław Łoziński. W pawilonie sztuki za- 
bawili goście około trzech kwadransów. Natural- 
nie, że w przeciągu tak krótkiego czasu nie 
mogli wszystkiego obejrzeć szczegółowo, prze- 
szli jednak wszystkie pokoje, wyrażając się ró- 
wnież z wielkiemi pochwałami dla naszych mi 
strzów pendzla. Bardzo podobał się im dział re- 
trospektywny. 

Z pałacu sztuki miano się udać do mauzo- 
leum Matejki, dla spóźnionej pory musiano to je- 
dnak odłożyć na jutro. 

Objad. 

W dalszym ciągu zwidzili Węgrzy jeszcze 
pobieżnie pawilon Andrzeja hr. Potockiego i ar- 
chitektury, poezem około godziny 7. wieczore m 
udali się na obiad do francuskiej restauracji Ge- 
rarda. 

Tutaj pojawił się o godz. 7. m. 20. namie- 
stnik hr. Kazimierz Badeni, który powitał go- 
ści serdzcznie. P. namiestnik przyjechał umyślnie z 
Buska poci;giem, który przybywa do Lwowa o 
godz. 6 tej wieczorem. 

Frzechadzka po wystawie. 

Po obiedzie, około godziny 9. wieczorem, 
przeszli się goście przez cały plac wystawy aż do 
działu etnograficznego, przyglądając się piękne 
mu widokowi, jaki o tej porze przedstawia na- 
sza wystawa przy oświetleniu elektrycznem. 

Przed pawilonem Górnego i Pilarskiego, 
gdzie, jak wiadomo, jest sprzedawanym węgier 
ski koniak, powitała gości muzyka węgierska 
dziarskim czardaszem. 

W powrocie oczarowała gości Świetlna fon 
tana, która zdawała się wysilać na jak najwspa- 
nialsze efekta. Przyjrzawszy się jej przez czas 
dłuższy, odjechali na spoczynek do miasta. 
Dziennikarze pojechali jeszcze do teatru na je 
den akt „Traviaty*, w której mieli sposobność 
usłyszeć naszych śpiewaków panią ('amillową 
i pp. Myszugę i Górskiego. Dyrekcja teatru od- 
stąpiła gościom jedną lożę parterową. Po teatrze 
zwidzili jeszcze dziennikarze ubikacje Koła 
literacko artystycznego 


Dzisiaj. 
Dzisiaj od godziny 8. do 10. rano będą goście 
zwidzali nasze imiasto, poczem udadzą się na 


wystawę. | i , 
O godzinie 12. w południe spożyją drugie 
śniadanie, zastawione w hali muzycznej przez 


dyrektora Marchwickiego. 

Popołudniu dalsza zwidzanie wystawy. 

O godzinie 5. popołudniu obiad u hr. Bade- 
niego, wieczorem zaś o godzinie 7'/, odjadą z po- 
wrotem do Buda Pesztu. 


Lwów 8. sierpnia. 
Zwidzanis miasta. 

O godz. 9. min 10. wyruszył z hotelu Im- 
perial, przystrojonego w chorągwie o barwach 
narodowych naszych i węgierskich, szereg powo- 
zów, w których zajęli miejsca przybyli do nas 
wczoraj w odwidziny sąsiedzi z ziemi Arpada. 
W pierwszym powozie usiadł minister prezydent 
Wekerle, w drugim ministrowie Lukacs i 
Jossipowies, w dalszych reszta gości, dzien- 
nikarze węgierscy i miejscowi. Wychodzących 
z hotelu gości powitała licznie na ulicy zebrana 
publiczność okrzykami: Eljen! 

W programie była przejażdżka po mieście, 
którą prowadził p. dyrektor Marchwieki. Poje- 
chano tedy koło gmachu sejmowego, dalej pra- 
wą stroną jeznickiego ogrodu, koło cerkwi św. 
Jura i politechniki, stąd w dół ulicą Krasze- 
wskiego, przed gmach sejmowy, ulicą 'Trzeciego 
Maja i t. d. aż do Bazaru krajowego, przy ul. 
Karola Ludwika. Na życzenie, wyrażone przez 
ministrów, poświęcono okoł» 20 minut zwidzeniu 
tego wielkiego składu naszych wyrobów krajo- 
wych. Goście oglądali wszystko szczegółowo, a 
najwięcej interesował się naszemi wyrobami kra- 
jowemi i najdłużej zatrzymał się w bazarze wę- 
gierski minister handlu Lukacs, który też po- 
czynił kilka zakupów, między temi cały ubiór 
krakowski dla 3 letniego chłopczyka i góralski 
(z okolic nowosądeckich) dla ośmioletniej dzie- 
wczynki, oraz dwie krakuski z pawiemi piórami 
i dwie pary dziecinnych krypci góralskich. 

Z Bazaru udano się następnie do muzeum 
imienia Dzieduszyckich. Głoście oglądnęli oba 
piętra, wyrażając w słowach najpochlebniejszych 
podziw dla tej olbrzymiej fundacji i przyznając, 
iż takich zbiorów niewiele zvajdzie się w całej 
Europie. Przed opuszczeniem muzeum zapisali 
ministrowie swe nazwiska, Wekerle i Lukacs po 
węgiersku, Jossipowics zaś po chorwacku. 

Następnie ndali się Węgrzy na Wysoki 
Zamek, a po drodze złożyli swe bilety wizytowe 
u prezydenta miasta. Na Wysokim Zamku zno- 
wu brak czasu przeszkodził szczegółowemu zwi- 
dzaniu, wobec ezego przyjrzeli się goście pię- 
knemu widokowi na Zniesienie i na Kopiec 
Unji Lubelskiej, poczem wyruszyli na wystawę. 
Po drodze złożyli znowu wizytowe bilety u księcia 

indisch -Graetza. 


5 
ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11 
I sn GZERNIOWOW, Veet 1 * 


OZ ZER ZZOZ ZY ZZOZ ZAZIE Z TZ ZZÓOA ZOZ LZYCLS ZZ LDL. SDL LZIAZCA DALO ZZ ZAWO ZO o 


Uauwa z twarzy pryszcze, liszaje, trąd 
wygładza smars.czki i 
do tego stopnia, że jał 
mion wedal- 


DZIENNIK POTSKI z dnia 9 Sierpnia 1804 r. 


Na wystawie. 

O godzinic 10. minut 3) rauo stanęły po- 
wozy, wiozące gości węgierskich, przed bramą 
wystawy i natychmiast — pomimo upału doku- 
czliwego — rozpoczęto zwidzanie pawilonów. 

Najpierw udali się goście do mauzoleum 
Matejki, które olbrzymie na nich wywarło wra 
żenie. Oprowadzał ich i objaśniał p. Władysław 
Łoziński 

Następnie zwidzili pawilony szkolne, opro- 
wadzani w pawilonie rady szkolnej krajowej 
przez wiceprezydenta Bobrzyńskiego, 
a w pawilonie Wydziału krajowego przez radcę 
Romanowicza. Szkolnictwo nasze znalazło 
u gości szczere uznanie. Szczególnie podobały 
im się wyroby szkół koronkarskich, przed in- 
nemi szkoły w Zakopanem, podziw zaś wzbu- 
dził w nich ogromny postęp szkolnictwa w 
ostatnich latach dwudziestu, t. j. od roku 1872 
do 1898. 

Śniadanie. 

O godzinie 12. m. 35 zasiedli zaproszeni 
przez p. Marchwickiego goś.ie do śniadania, 
przygotowanego w hali muzycznej. Prócz Wę: 
grów wzięli w tem śniadaniu udział wszyscy 
członkowie dyrekcji wystawy, radca Wydziału 
kraj Romanowicz, wiceprezydeną rady 
szkolnej kraj. dr. Bobrzyński, wlceprezy- 
dent kraj. dyrekcji skarbu Korytowskii 
przedstawiciele miejscowego dziennikarstwa, 

W czasie śniadania przygrywała muzyka 
węgierska narodowe pieśni węgierskie i polskie. 

Dalsze zwidzani3 wystawy. r 

Po śniadaniu rozpoczęli niestrudzeni Wę- 
grzy dalsze zwidzanie wystawy od hali maszyn, 
w której oprowadzali ich inżynierowie, właści- 
ciele rozmaitych firm, uczestniczących w wysta- 
wie. Z ogromnem uznaniem wyrażali się wszy- 
scy o rozwoju naszego przemysłu fabrycznego, 
rokując mu Świetną przyszłość. Godne uwagi są 
słowa ministra Lukacsa, wypowiedziane w hali 
maszyn. Nadzwyczaj pochlebnie wyraził się on 
o maszynach i modelach, które zdaniem jego 
nawet dla znawcy i fachowego człowieka za- 
wierają wiele rzeczy interesujących i pouczają- 
cych. Urządzenie wystawy wogóle — jak się 
wyraził p. minister — jest znakomite i Węgrz 
nie omieszkają skorzystać z tego, co tu obaczyli 
i czego się nauczyli, przy urządzaniu swojej 
wystawy, która odbędzie się w r. 1896. W tym 
celu wyszle minister na naszą wystawę eksper- 
tów, którzy dłuższy czas tutaj spędzą, przypa 
trzą się wszystkiem i zużytkują nabyte doświad- 
czenia przy węgierskiej milenarnej wystawie. 
Wystawa cała robi na ministra i na wszystkich 
zwidzających ją Węgrach wrażenie wielkiego 
dzieła narodowego, które zapowiada narodowi 
polskiemu znakomitą przyszłość i rozwój kul- 
turny. 
Szczegółowo oglądali goście wyroby fabryki 
Lipińskiego z Sanoka, warstatów kolejowych ga- 
licyjskich i fabryki Cegielskiego z Poznania. 
Ministrowie Wekerle i Lukacs wchodzili do wnę- 
trza wagonów i oglądali je dokładnie. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził u wszy- 
stkich guści model kolonji robotniczej w Nowym 


Sączu 
Następnie zwidzili pawilon maszyn Ziele- 
niewskiego, poczem więcej czasu poświęcili do- 


kładnemu oglądnięciu wystawy tytoniu i salin 
w pawilonie ministerstwa skarbu Tutaj oprowa- 
dzali ich i objaśniali wiceprezydent Koryto- 
wski i adjunkt salinarny Barącz. 
Przyglądnąwszy się jeszcze wystawie leśni- 
ctwa, udali się wreszcie do pawilonu węgierskie- 
go, gdzie oczekiwał ich dyrektor Kovu cs. 
Naturalnie, że tutaj również bardzo szczegółowo 
oglądano wszystko, a ministrowie wyrazili panu 
Kovacsowi swoje uznanie. Na znajdującej się tu- 
taj wadze ważyli się goście, a rezultat tego im- 
prowizowanego konkursu przedstawia się, jak 
następuje: minister Wekerle 118 kilo, hr. Stani- 
sław Badeni 113 kilo, dyrektor Marchwicki 96, 
minister Lukacs 95, prezydent Korytowski 92, 
r. Lossyay 89, minister Jonipoviecs 86, radca 
Romanowicz 78. 
Jako zwycięzca wysz ini - 
zydent Weckl yszedł tedy minister pre 
Następnie zwidzili jeszcze goście boisko i 
pawilon łowiectwa, gdzie zakupili losy wy- 
stawowe. A L 
Na tem skończyło się programowe zwidzanie 
wystawy, poczem goście udali się do miasta, ce- 
lem złożenia jeszcze kilku wizyt. 
O godzinie 5. zbiorą się na obiedzie u hr. 
Stanisława Badeniego. 

Morskie Cko. 
W pawilonie łowiectwa, gdzie znajduje się 
mapa Galicji zeszła rozmowa na spór o Mor- 
skie Oko. Na uwagę jednego z obecnych, że 
najlepiej byłoby sprawę tę oddać komisji, mini- 
ster Wekerle uśmiechnął się i odrzekł, iż nie- 
dawno została właśnie wydelegowaną taka 
komisja, której może powiedzie się sprawę do 
końca doprowadzić. 


Zjazd członków galicyjskie straży skarbowej. 


wów 7. sierpnia. 

(kr.) Zjazd galicyjskiej straży skarbu 
ukończył swoje czynności wyborami do wydziału 
towarzystwa. Wybrani zostali jako członkowie: 
Starsi komisarze: Cholewiński Franciszek, Mali 
nowski Wiktor i Uszyński Jan; jako zastępcy: 
starszy komisarz Roman Zaręba; z grona podwła- 
dnych respicjenci: Jan Marmurowicz, Stanisław 
Kossowski i Władysław Zimmermann, oraz nad 
strażnicy: Ferdynand Mahel, Adolf Błażek i 
Edward Flosz. w 

P. wiceprezydent Korytowski nie mógł przy- 
być na popołudniowe posiedzenie, przeszkodził 
mu bowiem przyjazd do Liwowa prezydenta mi- 
nistrów węgierskich p. Wekerlego, w imieniu 
prezydenta więc zamknął zjazd straży inspektor 
straży p. Dobija, podnosząc w przemówieniu pię- 
kny cel i zdrową myśl, rzuconą przez założenie 
towarzystwa wzajemnej pomocy, które oby w 
przyszłości jak najlepsze wydało owoce. Starszy 
komisarz p. Sawaryn, podziękował imieniem 
zjazdu przewodniczącemu p. Schwartzowi, proje: 
ktodawcom kom'sarzowi Antoniemu BOM Cz 
i respicjentowi p. Norbertowi Morawskiem", .. 
ataiona Kómiisedówi p. Wiktorowi Malino wskie- 
mu za jego prace i starania w sprawie RR 4 
W końcu p. Malinowski wspomniał o m "pae 
redaktora „Dwutygodnika straży skarbowej p. 
Adama Krajewskiego. 
myśli Towarzy stwa wzaj 
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i podziękę za skuteczne popieranie interesów 
straży. 

Wieczorem zebrano się na pogadankę w 
ogrodzie miejskim. 

Jutro mukonstytuuje się wydział Towa- 
rzysBtwa. 


Lwów 5. sierpnia. 

(kr.) Dziś ukonstytuował się wydział Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy członków galicyjskiej 
c. k. straży skarbu, wybierając przewodniczą: 
cym starszego komisarza i kierownika sekcji 
granicznej w Podwołoczyskach p. Franciszka 
Cholewińskiego; zastępcą” przewodniczącego star- 
szego komisarza i komendanta szkoły przygoto- 
wawczej w Sygniówce p. Wiktora Malinowskie- 
go; skarbnikiem starszego komisarza p. Jana 
Uszyńskiego; protokolantem wydziału nadstra- 
żnika p. Edwarda Flosza. 

„ Była to ostatnia czynność zjazdowa; dziś 
rozjeżdżają się delegaci do domów, unosząc 
ze sobą poczucie dobra spełnionego obowiązku. 
Podnieść należy rzadką jednomyślność, począ- 
wszy od wyboru przez aklamację przewodniczą- 
cego zjazdu starszego komisarza p. Leona Schwar- 
tza, a skończywszy na ukonstytuowaniu się wy- 
działu, co istotnie chlubę przynosi korpusowi ga- 
licyjskiej straży. — Dała ona świadectwo, że po 
obywatelsku pojmuje swe obowiązki, że nie kie- 
ruje się partyjnością tam, gdzie o ogólne dobro 
chodzi. Oby ta jednomyślność kierowała i dal- 
szemi pracami przyszłego Towarzystwa, a z pe- 
wpością straż skarbowa wyrobi sobie poczestne 
w społeczeństwie naszem miejsce. 

Świeżo zawiązanemu Towarzystwu życzymy 
serdeczne : „Szczęść Boże !* 


„KRONIKA 
Kościuszki? my © fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 9. sierpnia. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wystawie) 
otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. Wstęp 50 et 

Teatr hr. Skarbka: „Pajace* Leoncavalla i „Ca- 
Yalleria rusticana“ Mascagni'ego. Gościnny występ 
pań Qamillowej, Malinowskiej, Strassern, oraz pp. 
Schlaftenberga i Górskiego. Początek o godz. 7'|, 
wieczorem. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich © 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go- 
dziny 10. rano do 3. po południu. 

Nekrologja. Henryk Podowski, doktor med., 
b. naczelny lekarz szpitala św. Łazarza, rzeczywisty 
radca stanu, przeżywszy lat 90, w d. 4. bm. za- 
kończył życie w Warszawie. Był on jedną z typo- 
wych postaci Warszawy — szczerym przyjacielem 
cierpiącej ludzkości — to też pozostawił po sobie żal 
szczery i niekłamany. 

Kalendarz. Czwartek (9.): Romana. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 53, zachód e godzinie 7. 
minut 15. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo blotne i wodne w ogólności. 

Mianowania. Marjan Muszyński i Marjan Sonie- 
wski mianowani praktykantami rachunkowymi dy- 
rekcji poczt we Lwowie 

Zasiłki. Wydział krajowy udzielił jednorazowej 
snbwencji w kw.cie 50 zł. towarzystwa kn wspie- 
raniu ubogich i godnych wsparcia słuchaczy aka- 
demji rolniczej we Wiedniu. 

Konkursa. Wydział krajowy rozpisał konkurs 
z terminem do 10. września na posadę nauczyciela 
adjunkta w krajowej szkole gospodarstwa leśnego we 
Lwowie. Płaca wyno i 1300 zł., dodatek aktywalny 
400 zł. i prawo do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 200 zł. 

„Skała“, stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodziełniczej urządza u siebie na ogólne żąda- 
nie, w niedzielę, 12. bm. wielki festyn ogrodowy 
w połączeniu z ćwiczeniami gimnastycznemi II. zlotu 
„Sokołów“ i przedstawieniem amatorskiem sztuk 
„Tatuś pozwolił* i „Straszny dwór* prolog z opery 
Stan. Moniuszki, z następującym programem : 

1. O godz. 3 popeładniu rozpoczną się tańce, 
oraz rozmaite gry i zabawy towarzyskie. 

TI. O godz. 6 wykonają członkowie „Skały“ ze 
współudziałem członków towarzystwa „Sokoł“ ówi- 
czenia gimnastyczne w następującym porządku : 
1. Cwiczenia wolne; 2. ćwiczenia laskami żelaznemi; 
3. ćwiezenia wzorowego zastępu, na przyrządach; 
4. ćwiczenia maczugami. 

III. O godz. 8 odegranym zostanie „Marsz 
Skały“, poświęcony stowarzyszeniu przez J. Nyary'ege, 
poczem członkowie „Skały“ odegrają „Tatuś pozwolił“ 
i „Straszny dwór*, prolog z opery Moninaskjy Po 
przedstawieniu, zabawy towarzyskie i tańce. A 

Podziękowania. Na ręce Pp. O Gta 
dyrektora Kasy oszczędności, złożył N. N. e7 
zł. na rzecz korpusów wakaeyjnych. | i 

Za ten dar składa niniejszem komitet korpusów 
wakacyjnych podziękowanie. 

Zamiast wieńca na trumoę śp radey Antoniego 
Lev ickiego, złożyli członkowie i urzędnicy rady 
szkolnej krajowej na obiady dla głodnych dzieci 50 
(pięćdziesiąt) zł. 

Wydział Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży składa niniejszem podziękowanie. le 

Egzamina w zakładzie karnym we koców ze 
Dnia 30. i 81. bm. o godzinie 9 przedpołodn a 
odbędą się w tutejszej szkcle roczne SL. Plasie 
mianowicie we czwartek dnia 30. w I i foe So 

4 - Przed rozpoczęciem 
a w piątek, dnia 31. w I. klasie. Bolicy: tutejszego 
egzamina dnia 30. odprawi SA Ai wszystkich a 


ini 4 szk 
ga Me RZ msza święta, podczas 


szkoły chodzących więśsi i więźni > 
której popisywnć jej EMIR którzy się 
uczyli muzyki wos” ometr Idzie w zü 


ra. "xP 
Tapori dobę mieliśmy pogodę. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni 0 Śre- 
dniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około + 24°C., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 
„_ Poświęcenie kościoła. W dniach 29, 30. i 31. 
sierpnia I 1. września rb. odbędą się w Kochawinie, 
w powiecie Żydaczowskim, miejscu oddawna cudami 
słynącem, Uroczystości poświęcenia nowego kościoła Í 
przeniesienia cudownego obrazu Najświętszej Macji 
Panny do nowej świątyni. 
rogram uroczystości jest następujący : r 
Duia 29. sierpnia popołudniu przybędzie do Ko- 


- Puder hygioniczny 


NIGRETiINA 


czarny lnb ciemny. — Cena 1 złr. 


> RZN 
chawiny ks biskup Puzyna i po wstępne R 
SE zie udzielać Se dm Bleżiaowania, 4 

‘a drugi dzień, tj. 30. odpraw* si j 
ku kościoła, a w piątek, 81. „ie aR w 
Em - UB „tj. w sobotę, przeniesienie cudo- 
A razu Najéw. Marji Panny do uowe ko- 
ścioła, którejto ceremonji dopełni k AE di 
rawski w asyatenoji Sh oston a zo 

Spodzięwiiii sa innych dostojników Kościoła. 
wszystkich GB] „AB "Ua książęta Kościoła 

Będzie to uroczygtość niezwykła 
raz na setki lat i zapewne zgromadzi 
czcicieli Marji i wiernych Kośgioła. 

„ Pożar. Z Podhajec dOnoszę nam: Dnia 5. sier 
pnia r. b. o godzinie 10. minut 30. przed nołu. 
dniem sygnalizowany został groźny pożar przy ulicy 
Zamkowej. — W trzy minuty po wybuchu oznia 
wyruszyła straż pożarną z kompletnym trenem o 
czterech sikawkach, jednym hydroforze, niemniej 
z sześcioma beczkowozami, oraz drabinami hakowemi 
w liczbie sześćdziesięciu czterych |udzi pod komendą 
naczelnika p. Emanuela Sygiericza na miejsce kata- 
strofy. Zastano w płomieniach browar tożsamo przy- 
tykający dom mieszkalny i stajnię. Akcję ratunkową 
rozpoczęła straż pożarna zniesieniem dachów nad po- 
mieszkaniem  browarnika i od strony zagrożonych 
budynków pani Orzelskiej. Przy strasznym upale 
dochodzącym 30° R. pracowała niezmordowanie ocho- 
tnicza straż pożarna do godziny 7. wieczorem, & Zlo- 
kalizowawszy pożar, wysłała następnie na pogotowie 
nocne czterokołowy hydrofor. Dwóch strażaków spa- 
dło z dachu i stan zdrowia tychże budzi poważne 
obawy. 

Pierwszą pomoc lekarską na placu pogorzeli 
udzielili pp. dr. Zygmunt Dzikowski, lekar korpusu, 
dr. Stanisław Choróbski i dr. Arnold Landau, za co 
tymże panom szczere uznanie się należy, 

Niemniej energicznym  zarządzeniom tutejszego 
starosty p. Jakóba Sokołowskiego zawdzięczyć należy, 
że akcja ratunkowa nader szybkim tempem kroczyła, 
a przeto groźne niebezpieczeństwo pożogi miasta od- 
wrócone zostało, tożsamo przyczynił się naczelnik 
sądowy p. Włodzimierz Żegiestowski dodatnio przy 
obronie pormieszkania komisarza skarbowego p. De- 
blessema, oraz p. lzydor Pisecki adjutant korpusu. 

Dzielnie wspierała ochotniczą straż pożarną tu- 
tejsza żandarmerja pod rozkazami komendanta tejże 
P. Sekaca. 

Ochotnicza straż pożarna poniosła ` prz i 
nych dwóch strażaków, dotkliwa stratę ai E 
rekwizytach pożarnych, uzbrojeniu i umundurowaniu. 
Wywiązała się chlubnie z iście obywatelskiego swego 
zadania, broniąc z narażeniem własnego życia mienia 
drugich, pozostająe wierną dewizie strażackiej: „Jeden 
za wszystkich r” "ES Kafr jednego”. 

ky. nieżne ie- 
mniejszego płatka, z > "a, a 
rzadki, widziano temi dniami nad Zbruczem. 

Do byłych uczniów szkoły polskiej „Mont- 
parnasse“ w Paryżn wydali podpisani tej treści ode- 
zwę: „@rono byłych uczniów szkoły polskiej „Mont- 
parnasse“ w Paryżu, zamieszkałych obecnie we Lwo- 
wie, korzystając z wystawy Kościuszkowskiej, powzięło 
zamiar urządzić zjazd wszystkich byłych uczniów 
tejże szkoły. Sądzimy, że myśl ta chętnie zostanie 
przyjętą, gdyż wystawa krajowa, będąca wyrazem 
pracy i kultury polskiej z najodleglejszych nawet 
krańców Ojczyzny, powinna zachęcić i przynęcić każ- 
dego Polaka, zwłaszcza tych, których los rzucił poza 
granice kraju ojczystego. Zjazd ten będzie najlepszym 
Środkiem dla odnowienia stosunków koleżeńskich i 
wspomnień tych uroczystych chwil z przeszłości, kiedy 
wielu z wam, po wpadka powstania, udawało się za 
granicę, by tam szukać wiedzy I nauki, Jaku podstaw. 
do dalszej i skutecznej pracy. W szkole tej spotykali 
się Koledzy ze wszystkich dzieluie polskich, ludzie 
różnych sfer i przekonań — wszystkich jądnak łą- 
czyła praca zawodowa i ożywiała jedna i patrjo- 
tyczna. Dziś, po latach wielu, kiedy szkoła ta już 
należy do przeszłości, a uczniowie jej, praqzjący ra 
różnych polach i odmiennych warunkadh, g do tago 
rozrzuceni po całym prawie świecie, nki midi -aposo- 
bności utrzymania dawnych stosunków — sądzimy, 
że koledzy z radością przyjmą naszą propozycję ze: 
brania się i wspólnege zwidzenia wystawy krajowej 
we Lwowie. Udajemy się przeto do wszystkich kole- 
gów z tą propozycją, upraszając o rychłe zgłoszenia, 
które należy przesyłać na ręce p. Kazimierza Zale- 
skiego, dyrektora biura kolejowego w Wydziale kra- 
jowym we Lwowie -— poczem szczegółowy program 
rozesłany zostanie. (i z kolegów, którzyby nie mogli 
przybyć na zjazd, raczą zawiadomić nas listownie, 
lub telegraficznie, pod powyższym adresem. 

Zjazd nazmacza się na 1., 2. i 3. września 
1894 r. Gdyby który z kolegów, z powodu mylnege 
adresu, lub braku tegoż, nie otrzymał zawiadomienia, 
odezwę niniejszą racz „aważać za Zaproszenie. 

Kasimiers Zaleski. 

Kasimiers Jankowski, 

Kasa Mianowskiego w 
właśnie dwunaste sprawozdanie z czynności komitetu, 
zarządzającego kasą pomocy dla osób, pracujących na 
polu naukowem, z r. 1893. W ciągu ubiegłego roku 
zaszły w łonie komitetu pewne zmiany. Na miejsce 
członka, opróżnione wskutek ustąpienia Henryka Stry- 
vego, dnia 21. stycznia 1898 r. wybrany został Ta- 
densz Korzon. Następnie po zrzeczóniu sio przewodni- 
ctwa kom. przez Í. A m eskieg, na opróżnione to 
miejsce " „AR ntonlego Okolskiego. Członków 
założycieli „asg końcem 1893 roku było 83, człon- 
ków honorowych 123 (przybyło 5), członków rzeczy- 
wietych. ew „wnieśli roczną wkładkę 641. Zapomóg 
P aai ogółem -55.435 ra 84 kop., rozchód 
A ai 65 kop., w gotowiźnio pozestało 1406 rs 

Oto tytuły prac, które się w r. 1893 ukazały, 
lub ukażą się później, dzięki pomocy, jaką autorowie 
od kasy otrzy malig jon filologiczne“ Baudouina de 
Courtenay, „Słownik geograficzny“ (ci dalsz 
Bronisława Chlebowskiego, Wisla“ , Bog Serię 
Jana Karłowicza, „Szkic fizjologii mowy“ Wład. Ol- 
tuszewskiego, „Lirycy polscy“ Antoniego Bądzkiewi- 
cza, „Logika medycyny“; przekład dzieła Wosenera 
pt. „Medicinisch klinische Diagnostik”, prace leksyko- 
graficzne Bolesława Slaskiego i wiele innych. 

W ciągu r. 1893 prayznano nagrody imienia 
Jakóba Natansona. Nagrodę w dziale nauk przyro- 
dniczo-matematycznych otrzymał prof. dr. Władysł. 
Natanson za pracę „O potencjałach termodynamieznych* 
i „Wstęp do fizyki teoretycznej”. Z działu nauk hu- 
manistycznyeh otrzymał nagrodę za dzieło „Kurpie“ 
p. Ludwik Krzywicki. 

Z Karwiny donoszą coraz te smutniejsze wiado- 
mości. Ponieważ widoki stłumienia pożaru w kopal- 
niach w ostatnich dniach bardzo zmalały, zarząd ko- 
palni zmuszony jest z końcem sierpnia zaprzestać 
wypłaty robotnikom pół szychty, jaką dotąd otrzymy- 
wali. Starsi górnicy mają otrzymać penaję, młodzi 
muszą szukać zatrudnienia gdzieindziej. Zarząd arcy- 


zdarzająca się 
liczne zastępy 


Henryk Czaplicki. 
Zenon Suszycki. $ 
Warszawie. Wyszło 


odświeża i nadaje twarzy p zyjamoęą 
naturalną 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 słr. 

do natychmiastowego farbowania 
włosów aa trwały i piękny pal 


białość i selikatność, 


] 


| wiele, 


p 
Książęcej kopalni przyjął część górników bez pracy 
jw «AM Znawcy twierdzą, że pożar w ko- 
palniach może potrwać dwa i więcej lat. ! 

Morderca Carnota, Caserio, papina do swej 
„Kochana matko! Donoszę ci, 
że zostałem skazany Na Śmierć. Bądź jednak przeko- 
nang, te nie jestem prostym mordercą. Znasz moje 
dobre serce. I dziś jest ono takie same. Jeśli popeł” 
uiłem ten czyn, to dlatego, że byłem już znużony 
patrzyć na tyle niesprawiedliwości na świecie. wę] 
ozny jestem ks. Don Alessandro za odwidziny, &te 
spowiadać się nie mogę. Pozdrawiam i całuję cię ; 
będę jeszcze raz pisał do siebie.“ Matka Caseria ŻA 
pisała do pani Carnot list, w którym P podnosi, i 
świat uczci jej wspaniałomyślność, jeśli się wstawi 
za jej nieszczęenym synem. 

Z Korei. W Journal des Débats, w korespon- 
dencji z it znajdujemy ciekawe szczegóły, do- 
tyczące Korei. Krf koreański jedynie w sprawach 
polityki zewnęmznoj zależnym jest od Chin, w pro- 
wudzeniu zaś polityki wewnętrznej ma najzupełniejszą 
swobodę i wywiązuje się z zadania jak najgorzej. Nio 
ma na świecie kraju. w którym  istniałaby równie 
przedajna administracja, gdzie największe góra 
byłyby popełniane tak bezkarnie. Trudno 50 A 4 
brazić nikczemność władz koreańskich, jak równie 
moralne upodlenie ludności, Przyczyny 
rokoszów, jakie perjodycznie wybucnają w tym kraju, 
szukać należy w nadużyciach urzędników wszelkiej 
rangi | w nędzy ludu. która jest tych nadużyć wy- 
nikiem: sprawcy zamieszek mają za jedyny cel gra- 
bież, jedyną ich pobudką jest nienawiść do mandary- 
nów. Deradey króla kereańskiego, w ciągu ostatnich 
łat dziesięciu, namówili go do założenia Bzeregu 
przedsiębiorstw, które wszystkie źle zerganizowane, 
Źle kierowane, upadły. 4 ete ich lista: fabryka za- 
pałek, fabryka zegarków, fabryka papieru, ogrody do 
hədowli drzew morwewych i jedwabników, wzorowe 
folwarki, urządzene według wzorów europejskich, fa- 
bryka prochu do armat, arsenały, warstaty de tkania 
jedmabia, towarzystwo statków parowych do obsługi 
ariii dia handlu mieotwartych, szpitał, szkoły, 
mennica itd. itd. Budewa mennicy i maszyny keszto- 
wały przeszłe trzy miljony franków. a w mennicy 
tej wybito zaledwie kilka tysięcy sapek, które nie 
były migdy puszczene w obieg. Iniejatorzy tych 
wszystkich przedsiębiorstw mieli jedynie na celu obra- 
camie znacznymi fuaduszami dla zbogacenia się i de- 
pięli swego. 

Suma na emerytury dla literatów, uczonych i 
muzyków wynosi w Anglji w roku bieżącym tyciąc 
dwieście funtów szterlingów. Między innemi pobie- 
rają pensję i wdowy. l tak, wdowa po romansopi- 
sarzu Mrełlopie dostaje pięćdziesiąt funtów  szterlin- 
gów; podobnąż emerytnrę pobiera wdowa po ekono- 
miście Thoroldzie Regersie ; po siedmdziesiąt pięć 
funtów szterlingów dostają; pani Minto i wdowa po 
profesorze Wil. Ditmarze, da istagi 

Fortuna z... napiwków. Z Paryża donoszą, iż 
na rzecz miasta zakupiono tam w tych dniach spory 
spory kawał placu przy ulicy de Vaugirard, płacąc 
zań okazałą sumkę wróść sot tysięcy franków. Szczę- 
śliwym posiadaczem owego potrzebnego misstu placu. 
okazał się dawny kamerdyner nieżyjącego już, a słyn- 


ofesora doktora Bioorda. Z napiwków od pa- 
Jeto Seiko pana był on w możności odkładać tak 


iž obok owego placu posiada jeszcze pię- 
koę posiadłość ziemską i spore kapitaliki w kilku 
bankach. Miljon z napitków — to też coś w rodzaju 


m de siècle! 

Wiadomości osobiste. P. Tadeusz Paw lik o- 
wski, dyrektor sceny krakowskiej, bawił przez dwa 
dmi we Lwowie i dziś wieczór powraca do Krakowa. 
— W stanie zdrowia dr. Opolskiego zaszło 
wczoraj znaczne polepszenie. — Dr. Fuchs, znany 
nasz dentysta, wyjechał wczoraj na parę tygodni do 
Blazckenberghe. Zastępować go będzie asystent z 
Berlina p. Pertrieh. Ks. b skup Kuiłowski 
powrócił tymi dniami do Stanisławowa. Mimo cięż- 
kiej choroby — jak donosi Kurj. Stan. — wygląda 
czigodny pasterz bardzo dobrze, zabawi w Ntanisła- 
wowie z do przybycia cesarza, wyjedzie na jego 
powitanie do Lwowa, a potem na dalszą kurację za 


matki następujący list : 


| granicę. 


Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowicza: 

Z prowincji: Dr. Stanecki, dr. Wurst, Da- 
browski, Grek, Hochleitner, Maksymowicz, Szymań- 
ski, Zaremba po 1 koronie, razem $ koron, wszyscy 
z Kał usza. 

Składka na pomnik dla śp. Łnejana Kwieciń 
skiego. Otrzymujemy następujące pismo : „Dyrekcja 


teatru hr. Skarbka pragnąc uezcić pamięć śp. Łu- 


cejana Kwiecińskiego. najwięcej zasłnżonego Artysty 
sceny lwowskiej, postanowiła wspólnie z kolegami 
` zmarłego wznieść tablicę marmurową W jednym z 
' kościołów tutejszych, lub na cmentarzu, oraz skromny 
pomnik na grobie jego w Iwoniczu. 

Śp. Łucjan Kwieciński pracował tak szczerze 
iz chlubą dla sztuki polskiej, że niewątpliwie i pu- 
bliczność lwowska, oeeniając jego wielkie zasługi, 
zechce może małemi datkami przyczynić się do uczcze- 
nia pamięci uczciwego człowieka i znakomitego 
artysty. 

Prosząc Redakcję, aby raczyła ogłosić składkę 
w swoim organie, zawiadamia dyrekcja, że zawiązany 
komitet w celu przyprowadzenia do skutku powzię- 
tego Za'niaru, składają oprócz dyrekcji pp.: Gustaw 
Fiszer, Adolf Walewski, Władysław Woleński i 
Roman Żelazowski.“ 

Do A tej chętnie się stosujemy, a myśli 


tylko przyklasnąć możemy. 
Godne nasto wani Otrzymujemy następujący 
komunikat z prossą o umieszczenie: Mamy zaszczyt 


podać do wiadom sz. publiczności, że w celu 
| Święcenia niedziel i świąt magazyny i pracownie na- 
_ 820 (zegarmistrzowskie i jabitergkie) będą w niedziele 
i święta uroczyste, począwszy od gnia 12. sierpnia 
zamknięte. Upraszamy przeto sz. „Publiczność, ażeby 
_ sprawunki swoje zechciała w nie powszednie zała- 
 twiać Podp. Józef Badowskt, Jag wski, 
Waclaw Grabiński, Jan JUrsyn®, Josef 
rowski, Jan Krise, Tadeusz Miłaszetwski, m n 
Strzelecki, Konrad Schneikart, Sebastjan Wedry- 
chowski, Stanisław Woźniak, "Karol Völker i sym. 
Zpuba. Lwowianka, pani z Sozańskich Stenglo- 
wa, właśc cielka szkoły tańców, zgubiła w Stryju 
nad rzeką wartościowe papiery na 20 000 zł. Papiery 
te znalazła pewna puni i zażądała 1000 zł. znale- 
/ nego. P. Stenglowa nie zgodziła się na zapłacenie 
tej sumy i sprawa „poszła na drogę sądową. 
Dwie promocje sub auspiciis imperatoris vd- 
l pyły się onegdaj W uniwersytecie wiedeńskim. Imię- 
_ niem cesarza jawił się namiestnik Kielmansegg, który' 
W przemówieniu do nowomianowanych, młodych do- 
ktorów powiedział między innemi: Student wiedeński, 
/ posiada uniwersytet, z którego może być dumny, 
_Ci studenci uniwersytetu tutejszego, Którzy niestety 


| 


okazali pożałowania godny brak uczuć patrjotycznych, 
działali tak z braku zastanowienia, który tłómaczę 
młodzieńczym ich wiekiem. (Podniesionym głosem.) 
fonie są ich własne uczucia, to są uczucia obce, 
sztucznie w duszy ich zaszczepione. Ów brak patrjo- 
tyzmu jest wielce pożałowania godny, lecz niechaj 
nas to nie myli. I mnie to nie zmyliło, małe, który 
z urzędu śledziłem przebieg rozruchów na uniwersy- 
tecie tutejszym, Ci studenci, których piesumiennie 
obałamueono, poznają dopiero wartość swej ojczy- 
zny z chwilą, gdy wstąpią w życie praktyczne, 
samoistne. 


Nieszczęśliw padek. Dnia 7. bm. o godzi: 
nie 10!/, m MY ko stację ratunkową na ulicę 


Źródlaną L 7 do fabryki P- Hornunga, gdzie robotni- 
kowi Piotrowi N Nowakowi maszyna strzaskała trzeci, 
czwarty i piąty palec u tęki lewej. Po opatrzeniu 
odstawiono chorego do szpitala powszechnego. 

Usiłowane samobojstwo. Dnia 6. bm. o go 
dzinie 1'⁄ W południe wezwano pogotowie stacji ra- 
tuakowej na ulicę Gródecko-Polną l. 4 do M. G, 
który w zamiarze samobójczym  poderżnął sobie gat- 
dło brzytwą. Po udzieleniu mn natychmiastowej do- 
raźnej pomocy, odstawiono go do szpitala powsze- 
chnego w stanie, nie budzącym żadnych poważniej: 
szych obaw. 

Pożar. W Borowej w powiecie mieleckim pożar 
zniszczył dnia 23. z. m. jedenaście gospodarstw, 
wartości około dziesięć tysięcy zł., oraz zabudowania 
dworskie hrabiego Aleksandra Romera, wartści trzy 
sta tysięcy zł. bardzo nisko zka 

Petersburga donoszą, iż wkrótce już obowią- 
zywać będzie ustawa, której mocą nie będzie wolno 
wywozić za granicę żadnych zabytków staroży- 
tnych bez uprzedniego pozwolenia petersburgskiej 
komisji archeologieznej, lub jej odpowiedzialnych 
członków korespondentów, którzy w pewnych określo- 
nych wypadkach będą mogli od siebie wydawać pi 
śmienne zezwolenie na wywóz danego przedmiotu 
za granicę, w wątpliwych zaś wypadkach winni 
się odwoływać do decyzji komisji petersburgskiej. 
W tym celu przyjeżdżający do państwa rosyjskiego 
ajenci od zakupu starożytności, jeżeli zechcą rozpo- 
cząć operacje przed ogłoszeniem się w gazetach lnb 
za pośrednictwem plakatów, podpiszą deklaracje, iż 
we wszystkiem ulegać będą wydanym w tym wzglę- 
dzie przepisom i bez zezwolenia nie wywiozą żadnego 
przedmiotu. 


mae OE ZO 

Od zastępcy firmy Siemens & Halske otrzy- 
mujemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

„W kronice Dziennika Polskiego z dnia 9. lipca 
br. podaną została w artykule pt. „Z niedzieli“ wia- 
domość, iż około godziny 5. zapalił się wóz kolei 
elektrycznej, wiozący gości na wystawę, i że „w pa- 
lącym się wozie, z wypalonej nad kołem dziury bu- 
chały płomienie". 

Wiadomość ta wymaga sprostowania. Nieprawdą 
jest bowiem, ażeby kiedykolwiek, a tem samem także 
w niedzielę, jakikolwiek wóz kolei elektrycznej się 
zapalił. W niedzielę w dniu 8. bm. spaliło się około 
godziny 5. popołudniu Satiarioozenie (Diis 9 
umieszczona pr eląktryczn w tym calu, 
aby ne PA are zj ed zniszozemiem, , które, 
łatwo wskutek nadmiomegog obciążenia wozu nasta“ 
pé może. 

„Zabezpieczenie“, które stopiło się w niedzielę, 
spełniło właśnie zadanie, dla którego zostało przy 
motorach umieszczone, gdyż uratowało motor, który 
byłby zniszczał w obee tego, Że na wozie, zbudowa- 
nym dla transportu 32 osób, zajęło miejsce osób 78. 
W mowie będące „zabezpieczenie*, którego konstru- 
koja orzeczeniem rzeczoznawców jako bardzo dobra 
uznaną została, okazało się tedy zupełnie prakty- 
cznem, gdyż uratowało motor, nie sprawiwszy żadnej 
szkody. Stopienie tego „zabezpieczenia nie może 
przedstawiać dla podróżnych żadnego niebezpieczeń- 
stwa, gdyż wywołuje jeno nieszkodliwe zjawisko 
optyczne. — Z poważaniem Antoni Steller mp. 


V. zgromadzenie delegatów powiatowych kas dla cho- 
rych Galicji i Bukowiny, odbędzie sie we Lwowie w sali 
obrad Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dnie 2 września 1894, o godzinie 10 przed południem 7 
następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu IV. zgromadzenia 2. Spra- 
wozdanie za rok 1893. 3. Oznaczenie wysokości wkładki 
związkowej za rok bieżący. 4. Sprawozdanie komisji wy- 
branej przez IV. Zgromadzenie delegatów 5. Wnioski kas 


związkowych. 

Srebrny zegarek znałazł na ulicy Ossolińskich p. E. 
Heppe, inspektor kelei państwowych. Poszkodowany może 
odebrać swozą zgubę w mieszkaniu p. H plae Dabro- 
wskiego (dawniej Bborażozviny) 1.3 na II. piętze. 


Esama Teo g aaaea 


ZW ystaw) y 


Lwów 8. sierpnia. 

Wczoraj ściągnęły znowu na plac wystawy 
tłumy publiczności, zwabione głównie chęcią 
obaczenia miłych gości z za Karpat. To też 
wczoraj panował na placu ruch niezwykły. Do 
ożywienia tego ruchu przyczyniła się także 
wielce wycieczka dziatwy z okolie Przemyśla, 
która do późnego wieczora, bo aż do fontanny 
świetlanej pozostała na placu, przechadzając 
się i śpiewając rozmaite pieśni, przeważnie na- 
rodowe. 


* 


Z dalekich stron „gości powitaliśmy wczoraj 
na wystawie. Byli nimi rodak nasz Teofil K o- 
kcijółek, właściciel drukarni w Buffalo i młody 
Amerykanin Welter C. Dort. 

x * 

Na niedzielę aiaia jest znowu tom- 
bola, świetniejsza jeszcze, aniżeli pierwsza, na 
zakupno fantów obrócono bowiem znaoznie wię- 
cej pieniędzy. Będzie ogółem 100 kwatern, 20 
kwinternm w jednym rządku, 4 w dwóch rząd- 
kach, 1 główna i 1 mniejsza tombola. 

Losowanie odbędzie się na boisku, a bilety 
już od soboty można nabywać na placu wysta- 
wowym. 


Ed 


* 
* * 


W pow. krośnieńskim zawiązał się ko- 
mitet w radzie powiatowej w celu urządzenia 
wycieczki na wystawę. Przewodniczącym komi- 
ka wybrano ks. Janickiego z Jedlicza. Ko- 
M3 died rozesłał do gmin w powiecie zaprosze- 
wziędii ta i członków rady powiatowej do 

K wycieczce na wystawę na 


dzień 18. b. m. 
wystawę 40 ueznió "zzgpęllającej "s dy” nii 


mysłowej na koszt tegoż komitet. 


* 
7 Turki donoszą nam: Pod Przewodnictwem 
i z inicjatywy , burmistrza p. Seweryna Brysjewi- 
cza zawiązał Się w Turce komitet celem wysłania 
dziatwy szkolnej na wystawę krajową. W tym celu 
zarządzono składkę a nadto urządzono 6 bm. za- 
bawę ztańcami połączoną z loterją fantową, co ra- 


szkoły prze- 


DZIENNIK POLSKĘ s dnia 9. Sierpnia 1804 r: 


‘Enja 


; i w budżecie wojny. Crispi z 


Śniadania, podwieczorki i kolacje 7! 


zem wziąwszy, przyniosło dochodu przeszło 160 zł. 
Rezultat to jak na Turkę kwietny, tem świetniej- 
szy, ile że znałazło się u nas kilka złośliwych 
indywidnów, starających się mimo pretensji do 
wyższej inteligencji unicestwić zamiary komitetu, 
jak się jednak okazało, nadatemaje. Zastuga tu 
główna państwa Brysiewiczów, „którzy nie sżczę- 
zili pracy, ni trudów, by podjętą -przez siebie 
myśl do skutku przyprowadzić. 5 
Rada powiatowa ofiarowała na cel ten-25 zł. 
-Ostateczny termin wyjazdu stąd dziatwy je- 
szcze nieoznaczony, ma się to jedna stać już w 
tych dniach, a będzie to najlepszem wynagrodze 
niem pracy i trudów tych „wszyskich, któłzy do 
urządzenia tej Ta sig przyczynili. 


Szef sekcji w iatstorstwie oświaty hr. L a- 
tour, zwidzał onegdaj pawilon sztaki i* wysta- 
wie, po którym oprowadzali go pp. Wł. Łoziński 
i dr. St. Tomkowicz.“ 


+ * U 
, Wycieózkę. do Lwowa i Krakowa organi- 
zują ze Szląska redakcje Nowin Raciborskich 
i Gazety Opolskiej. Wycieczka ma się odbyć 
w dniach 25 i 26. sierpnia. 


Wczoraj zwidziło wystawę. 5575 osób; z te- 
go zwidziłe: Panoramę racławicką 1.290 osób. 
Pałac sztuki 616 osób, Pawilon Matejki 598 


osób, „Akwarjum 110. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar testralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Pajace“, opera z prologiem w 2 
aktach, słowa i muzyka Lieoncavall'a i „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w 1 akcie Mascagni'ego. Gościnny 
występ pani Jadwigi Camillowej. pani Malinowskiej, 
panny Strassern, oraz występ pp.: Mateusza Schlaf- 
fenberga i Głabrjela Górskiego; jutro w piątek w Te- 
atrze letnim: „Klub kawalerów“, komedja w 3 
aktach Michała Bałackiego, w nowej obsadzie 
w sobotę w teatrze hr. Skarbka: Po raz piezwszy 
„Mara“, opera w 1 akcie Ferdynanda Humml'a 
z panną Strassern, pp.: Mateuszem Schlaffenkergiem 
i Gabrjelem Górskim. 

Giuseppe Verdi, sędziwy latami, a młody za- 
wsze duchem twórca „Falstaffa*, powrócił w tych 
dniach z Busseto do Genui i... rozpoczął się krzątać 
około nowej opery. Wbrew zapowiedziom poprzednim, 
przedmiotem opery nie ma być jednak Szekspirowski 

„Król Lear“. lecz Dantejski Ugolino. < _ 

„Serafino d'Albania“ — oto tytuł najnowszej 
opery Piotra Mascagni ego, do której młody kompo- 
zytor miał się zabrać, odkładając, na dalszy plan po- 
zaczynane dotąd dzieła. —- Libretto ma być wykro- 
jonz z romansu Nicola Micasa p. t „Kapłan i szla- 
cheic“. i 


Ostatnie: wiadomości. 


Dniennifit Pstersbursk: e donoszą, iż minister- 
stwo komunikacyj opracowało projekt poiączenia 
STansłów.msrzz Rałtyckiego z Czarnem za 
pośrednictwem rzek Dźwiny zachodniej i Dniepru. 


Pogłoski o ustąpieniu p. Pobiedonoscewa ze 
stanowiska naczelnego prokuratora synodu, oraz 
o zajęciu tego stanowiska przez Filipowa, kon- 
trolora państwa, obiegają ciągle. Zapytany o nie 
sam p. Filipow, miał oświadczyć, że słyszał o 
nich, ale sam dotąd nie wie, czy rzeczywiście 
zmiana ta nastąpi: to tylko je:t pewnem, że 
gdyby nawet pogłoski się sprawdziły, kontrolo- 
rem państwa w żadnym razie nie będzie miano 
wany p. Iwaszczenko obecnie pomoenik ministra 
skarbu, którego rzeczywiście wskazują jako na- 
stępcę p. Filipowa. 


Wobec domagania się w pewnych kołach 
bałgarskich amnestji dla wszystkich emigrantów 
bułgarskich stwierdza Ayence Balcanique, że 
udzielenie powszechnej amnestji przysługuje wy- 
łącznie sobranju, a rząd, stosując się do przepi- 
£ów konstytucji, nie może zaproponować księciu 
udzielenia powszechnej amnestji, z  którejby 
wszyscy bez wyjątku emigranci bułgarsey ko- 
rzystać mogl. Wobec tego dyskusję nad po- 
wszechną amnestją uważa rząd za przedwcze- 
sną i bezcelową. Natomiast zaznaczyć trzeba, że 
tym emigrantom bułgarskim, którzy nie brali 
udziału w żadnych sprzysiężeniach, przysłnguje 
każdej chwili prawo powrotu do kraju. Rząd 
obecny nie myśli stawiać żadnej przeszkody ich 
powrotowi, zapowiada tylko, że postępować bę- 
dzie z całą surowością względem tych powraca- 
jących z zagranicy emigrantów, którzy nie ze 
chcą uznać obecnego stanu rzeczy w Bułgarji 
i do niego się nie zastosują. 


Słynny deputowany włoskiego parlamentu, 
Bonghi, powróciwszy z wycieczki do Francji, 
składał w tych dniach przed wyborcami sprawo- 
zdanie poselskie z ubiegłej ważnej sesji parla- 
mentu Bonghi przemawiał w kościele św. Fran- 
ciszka w Isernji ; podziękował przedewszystkiem 
wyborcom 7a jednomyślny wybór, który był zwy 
cięstwem słasznej sprawy. Bonghi oświadczył, ż z 
ubolewa nad obyczajową i finansową dacia 
„Na Monte Citorio mało na nią zwracają wa 
bo tam króluje ślepota. Polityczna idea upads 
lud stracił wiarę w urządzenia państwowe, które 
są bezkarnie naruszane. Skandale bankowe, nad- 
użycia wpływu politycznego, uwolnienie Tanlon- 
ga i towarzyszy, bezskuteczne dochodzenia ko- 
misji siedmiu, dwuznaczne zachowanie się stanu 
sędziowskiego: wszystko to razem jest nieszczę- 
ciem Włoch. Dusza ludu zatraca się; jej pod- 
niesienie jest pierwszym najbardziej naglącym 
obowiązkiem. Deputowani, którzy zawalali sobie 
ręce, muszą opuścić izbę, a jeżeli sądy nie po 
ciągnęły do odpowiedzialności p. Giolitti'ego, 
który kraj spustoszył i zniszczył, to izba będzie 
musiała go postawić w stan oskarżenia“, Bonghi 
zapowiedział, że sam postawi odnośny wniosek. 

„Chwila jest bardzo poważna, trzeba ratować 
ideały ludu.* Co do sytuacji finansowej oświad- 
cza mowca, że można ją uratować tylko oszczę- 
dnością we wszystkich zakresach, a więc także | 
nguje, zdaniem 
Bonghi'ego, na nieograniczone pochwały za akcję ; 
w Lunigiana i w Sycylji; w Sycylji jedn:k ża 
rzą się jeszcze iskry pod popiołem. „Trzeba się 
ująć za uciśnionym ludem wiejskim, który sła- 
za nie chee być ofiarą niesprawiedli wości spo- 
EG Na zewnątrz mogą Włochy prowa- ; 

zit tylko jedną politykę: Politykę: | o zk 


„Włochy nie powinny — mówił Bonghi — wy- 
stępować z trójprzymierza, ale  trójprzymierze 
powinno się rozwiązać, wówczas -bowiem roz: 
wiąże się także wojna pomiędzy Francją a Ro- 
sją' i zniknie nacisk, pod którym obecnie znaj- 
duje się cywilizacja euroggajgca.2 


Komisja powołana przez rząd włoski do zba- 
dania stanowiska stanu sędziowskiego w proce* 
sie Banca Romana, składa się z pierwszego 
przewodniczącego we florentyńskim trybunale 
kasacyjnym, z sędziego -kasacyjnego Bonasi 
R: jeneralnego prokuratora państwa COSta. Ko* 
misja żbada wsżelkie fazy procesu, zwłaszcza 
śledztwo wstępne, postanowienie izby oskarzają 
cej, zawieszające Śledztwo co do współoskarżo-. 
nych Tanlonga* Michaia Lazzaroni ego i Piotra 

nlonga, "a wreszcie interwencję władzy polity- 
cznej w czynności magistratury podczas rewizji 
u Tanlonga i Lazzaroni'ego. 

Serbja jest krajem niespodzianek. Nie w niej 
nie trwa długo. Zamachy stanu, przewroty na- 
stępują tam jedne po drngich. Trzeci miesiąc 
zaledwie istnieje nowy rząd Nikołajewieza, 
a już twierdzą na pewne, że z dniem 14 b. m. 
t. j. z dniem urodzin króla Aleksandra i jego 
krótkie panowanie się skończy. Zapowiedź ta 
stoi w związku z najnowszą zmianą polityki 
stronnictwa radykalnego, które przez przedsta- 
wieiela swego Pasicza pragnie teraz pogodzić 
się z rządem i zbliżyć się do niego. Trudno na 
razie ocenić, jaki skutek wyniknie z nietajenych 
bynajmniej zabiegów Pasicza, mających na celu 
doprowadzić do porozumienia z dworem. Nie- 
optymiści nawet przypuszczają, że przywódca ra- 
dykałów potrafi wszelkie trudności pokonać, 
a także pojednać się z Milanem. W najbliższych 
dniach prawdopodobnie dojdą nas wieści, czy 
przypuszczenia te i nadzieje są trafne i na jakiej 
oparte podstawie. 


Pol. Corr. podaje, że mimo wypowiedzenia 
wojny między Chinami i Japonją, rozważają 
szczególnie w Paryżu, czyby się nie dało przez 
energiczną akcję zapobiedz proa krwi rozie- 
wowi. Interesy francuskie, szczegóinie handlowo- 
polityczne mogą w skutek wojny bardzo neier- 
pieć, w Paryżu ubolewają tedy, że mocarstwa 
europejskie nie interweniowały energi*znie w Pe- 
kingn i Tokio za utrzymaniem pokoju. Nawet 
teraz jeszcze nie jest zapóźno uspokoić wojowni- 
cze usposobienia, jeżeli rządy europejskie odstą- 
pią od swoich separatystycznych interesów w 
Azji wschodniej. Rosja i Franeja zdają się być 
skłonne do zgodnej akcji z Anglją co do przy- 
wrócen'a pokoju pod warunkiem jednak, że stan 
posiadania Kerei nie będzie naruszojy, czega 


| Ja 
Teisgramy Dziennika Polskiego . 


Wiedeń 8 sierpnia. Sprawozdanie o stanie 
zarazy bydlęcej i księgosuszu konstatuje, że od 
1. do 7. sierpnia nie zdarzył się w całej Przed- 
litawji ani jeden wypadek księgosuszu, a zatem | 
można Przedlitawję uważać za zupełnie wolną 
od tej zarazy. 

Wiener Zeitung ogłasza sankcjonowarą usta- 
wę, rozszerzającą obowiązek ubezpieczenia robo- 


tników od wypadków. 
Buda-Peszt 8. sierpnia. W Maros-Vasarhely 


znowu zaczyna wrzeć między ludem. Z Szegedy- 
nu wysłano tam wojsko. Rada miejska w Maros- 
Vasarhely uchwaliła swoje 100 morgów ziemi 
wydzierżawić robotnikom wiejskim w parcelach 
po 15 morgów 

Kopenhaga 8. sierpnia. Gabinet Estrupa 
która została przyjętą 
gabinetu otrzymał 


ia także pragnie. 


zres. = 


podał się do dymisji, 
Misję utworzenia nowego 
Reediz (2). 

Bukareszt 8. sierpnia. Według doniesień z 
Sofji, miał się w Bułgarji rozpocząć ruch przeciw 
usiłowaniom i agitacji russofilów. 

Paryż 8. sierpnia. Proces przeciw anarchi- 
stom toczył się wczoraj dalej. Przesłuchano 
między innymi anarchistę Feliksa Feneona, 
urzędnika ministerjalnego. Zaprzecza on, jakoby 


należał do anarchistów, jakkolwiek znał ich i 


obcował z nimi, o ile byli oni pisarzami, 
Przeciw talentowi Aleksandra Cahensa nikt 
nie będzie miał zapewne nie do  zarzncenia, 


a Matha był przecież redaktorem Em dohors, 
do którego to pisma Feneon pisywał artykuły. 

Paryż 8. sierpnia. Minister sprawiedliwości 
ma dziś rozesłać okólnik o stosowania ustawy o 
anarhistach. Ma być ona stosowaną tylka do 
anarchistów, będących bezwzlędnymi zwołenui 
kami propagandy czynu. 

Paryż 6. sierpnia. Negus. abisyński M e n e- 
tik przysłał depeszę kondolencyjną 2 powodn 
zamordowania Carnota. 

_ Genua 8. sierpnia. Poprzedniej nocy miało 
miejsce zderzenie pociągów na dworcu, Aqua; 
Santa, przyczem 9 osób odniosło lekkie rany. 

Fzym 8. sierpnia. Luchesi przyznał się | 
do zamordowania redaktora Ban di'ego. 

Belgrad 8. sierpnia. Pisma donoszą o rychło 
nastąpić mającem  spensjonowaniu ambasadora 


austrjackiego jenerała br Thömla Z innej) 


strony wiadomości tej zaprzeczają. 

Belgrad 8. sierpnia. Według rozszerzonej tn 
pogłoski — miał eks król Milan odwidzić Risti- 
cza w Reichenhall. 

Belgrad 8. sierpnia. Król Aleksander, 
który powraca w piątek, rozwiąże w sobotę sb 
i zarządzi nowe wybory na dzień 11. sierpnia 
starego stylu. 

Berlin 8. sierpnia. Kanclerz państwa wydał 
ostre rozporządzenie do przedsiębiorstw marynar- 
R aby żadnych przedmiotów, mogących ucho- 
dzić za kontrabandę wojenną, nie przyjmowały 


jako ładunek do Chin lub Japonji Czterej japoń- 
scy oficerowi marynarki, komenderowani do Kiel, 


| zostali odwołani do ojczyzny. 


mne i gorące Piwo piizneńskie 


Gerua 8. sierpnia. Na stacji 


ze- 


NEM SEDZ "R | 


Aqua-Santa , 
leżącej na linji kolejowej z Genuy do Asti, 


poleca HANDE“ DELIKA TESÓ W 
ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademicki i Chorążczysny, dom własny l 6. 


Liw |. z. 0. ak ERY 
tknęły się dwa. pociągi. 
zostało pokaleczonych. 
Genewa 5. sierpnia. Głośny malarz Alfred 
Dumont umari tu Dagle. 

Wenecja $ sierpnia. Wobec tego, że wiele 
pism włoskich doniosło, iż papież napisał list do 
wodowy po-Carnocie z prośbą, aby wstawiła się 
u prezydenta Casimir-Periera i prosiła go o uła- 
skawięnie Caseria, oświadcza tutejsza Gaectia di 
Venezia, wrzekomo na podstawie informacji po- 
'skodzęcycin ze ster watykańskich, że papież ni- 
gdy nie uwsżał za stosowne wpływać na trybu- 
nały, tem bardziej, gdy się rozchodzi o zbrodnie 
polityczne. 

Sofja 8. sierpnia. Prezes gabinetu Stoiłow 
i minister wojny Petrow w podróży swej zwie- 
dzili Jamboli, Burgas, Misiwrię i Nową Zagorę. 
Wszędzie Zi ich uroczyście. 

Londyn 8. sierpnia. Wedłag Daily Ch-onicle 
ma car być przychylnym myśli pojednania się 
z księciem Ferdynandem Koburskim tylko w tym 
razie, jeżeli nowo-wybrane sobranje uchwali 
wiernopoddańczy (?) adres do cara. 

Londyn S. sierpnia. Izba niższa przyjęła 
w trzeciem czytaniu bił o dzierżawcach irlandz 


kich. 


Wiedeń 8. sierpni». 
połudn. notowano 
anglosy 16410, 
lombardy 10915, 
«piny $:50; renta majowa 935 
gustr,; koronowa 9593; 
t7 60; uniony — — 
z Berlin 8 sierpnia Giełda wczorajsza wieczorna kursā 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
y kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 

- (365 04 p lombardy 4510 (116:16:; węg. renta złota 
p 40 I 12); ruble 2192) (134 04). 

Frankfurt 7. sierpnia Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznae zaja no: 
równawczy knrs wiedeński) Kredyty 29% 75 (55 An; 
lombardy 9312 (LIL'295: ranta węg. zlota 5940 I2U7 
koronowa —— (— — 1. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia S. sierpnia godz. 2. min. —. 


Dziewięciu podróżnych 


W czoraj 
kredyty z 15, 

laenderbunki 25250 
ełbethałe 263 Ey 


po zamkniecių giełdy 
weg. kredyty 453:—; 
sztachany 356" 5 
tywaiowe 21525: 
; wee. złota lil 45: 
węg. Gel 97:55; losy turech : 


A kred. 36437 Gal. obl. prop. 9620 
iny 82:80 Wied. losy LA 
Kredyty węg. 453— Akcje tyton. 215, 
Anglobanki 16430 4'/, Poż. kraj. 
Uniony 265 — z r. 1898 96 80 
Ludwiki 216 "3 Elbethale 267° h 
Nordban 321:— Landerbanki 251 90 
Lombardy 10*'/, Renta zł. węg. 121°; 
Losy taraia 67:80 Bankvereiny 187 sd 
Staatsbahny 35562 Wspólna renta p. 95-85 
Czerniowieckie 281-— Ruble 133 25 


Przyjechat do Lwowa. 
dnia 5. sierpnia 1894, 

HOTEL VICTORIA J. Kwiatkowski ze Stanisławowa, 
J. Trustolaski z Krakowa. T. Mika z Mogilan. A Bza- 
mociańska z Buczacza. K  Keralek z Wiednia Z. Poh z 
Komarna. J. Janik, M. Vukowiecz z Wiednia. J Pospisil z 
Rzeczy Długa. 
HOTEL IMPERIAL Min. Wekerle, B. Lukacs, E Josi- 
powich, B de Graenzenstein. J. Futtay, I. Berenyi, A. 
de Lonyay, dr. A. Popowies, dr. J. Gellert, A” Anfiteatroff, 
dr. H Kolisko z Buda-Pesztu. F. Lipowicz z Jarosławiu 
J. Wąsowicz z Dublowca. A. ks. Żedwiiz, S. Kowalski z 
Aiercza, 
HOTEL CENTRALNY. J. Wygrzywalska z Piotiko- 
wa. J. Podlewsey z Brzeżan. Ks. dr. J. Paszynński z Prze- 
mysla W. Grabowski, S. i E. Czarniecey z Rozwadowa. 
M. Kwieciński z Nowegotargu. K. M Lewicki, ks. W. Ki- 
nal z Horodenki. Ks. S. Sobolewski z Kopeczyniee 
HOTEL SZWAJCARSKI Hr. Cosnowska z Wołynia 
Dr. A. Jawniszko z Wilna. W. Woroszyń:ki ze Seredy- 
niee A. Smulaki ze Słobody. Dr W. Reisner ze Zbaraża. 
J. Kulczycki z Krakowa. M. Małecka z Tarnopola E. 
Petryka z Tymbarku. J Zils z Tarnopola. H. Geiger 
Agram. 


NADESŁANE. 


BA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jayieliońska I. 3 
upale ! sprzedaje wszelkie nnupiery 
anrteuciuwę i muuety Po unjdukżadnioj- 
«xm karsia dziewsty m. 


PROMES Y 


do wszystkich ciągnień 


ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia ź prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia j kiejkolwiek prowizji. 
Na tos zakupiony w iyin kantorze pn- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 «wł. 


W. Że 


Mai na micsżykania. 


=. ÄÄ.. GOñka 


E E aA- 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolascha l. piętro. 


podczas wystawy od 8. do 
3 do. 6. 


gh gye 1. i od 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nunk lekarskich 


Dr. Bolesław Madeyski 


b eiew-asystent kliniki lek. uniw. Jagiellońskiego lekarz 
chorób we wnętrznych 

mieszka Stsdnić ulica Akademicka | 10, l piętro, 

ordynuje od 3. do 5. Telefon w <ukierni Wgo 'E. Groes . 


w parterze. 1780 « ? 


Spe jalista chorób *k "nyoh 1 weneryczn, ch 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt na klinice prof Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od li. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 
AL AIPA 0 


Specjalista chorob gardła, nosa i płuc 
Dr. K. Frzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngoiogieznej i 
| wewnetrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 
stadjach specjalnych srdynuje od sodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu. 
Dla ubogich bezpłatnie 


1133 147 


DZIENNIK POLSKI s dnia 9. Sierpnia 1904 r. 


SUKNA NA MUNDURKI nalan od 32 lat istmiejący ol fina: J. WILL ACH i Syy "" Lwowie 


dia uczniów szkół średnich FUWUU HANDEL SUKNA RYNEK L 33 
a e oc oCOKWAAEA ct 75. SIERPY po ct. 25. KOS 
białe po ct 50 i gwarantowane po ct. 80 


Drobne Ogł OSZENIA. | |zezerzezzzoze 


WKK 


+- 


Od dawlen dawa> ze swej dobroci i zapachu zaaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


poleca handeł 1766 1—: 


W. ADAMOWICZA 
w Brodach 


1 font „familijnej* bardzo d.brej. . . e. . « zł. 1:40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opakow. „ 250 
1 funt „in perial* ce.arskiej w oryg. opakowaniu „ 35t 
1 funt wys,ewków z Dajlepsz. herbat kwiatowych „ 12 
nienniej KAWĘ zwaną „Sirlusz* franca 5 kile „ 9 50l;7 


> ORECZKI do zrywania owoców pa 


UFER: FORBY, NECESSAIRY 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki Wesa 3, 


meqe 


parta kerzemny Leonarda 
ei e we Lwowie, ulióa 


Dra Jasińskiego 
Poradnik 


dla kaszlących. 


_ Drugio, całkiem przorobione i usu- 
pełniono wydanie. 


Do nabycia u Autora. 


E APTE E TET RETTE 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centś od wyrazu. 
(w 7... — AWB 
anczycielki, bony, oficjalistó i i stang bez odpowiedzi. 
oraz wazolką "słażbę 'poloca. Biuro ma a dias . pk. „miał ma m 


Wereszczyńskiej, Lwów, Szymona 2. We" po e. k. kapitanio nmieści 2 
pauionki uczęszczająca do semina- 


zeskie sławne aprykemzy koszyk | rjam lub pensjonatu po przystępnymi 
J 6 kilowy rozsyła J. Jindrisch w Meal- | warunkami ; zapewnia dobrą opiekę. for- 
nika, 516 | tapian w domu. Ulica Ossolińskich l. 11, 


w II. podwórzu, I. piątro, nr. drzwi 44 Lp) j 
rząd gminny miasteczka Krukie- a coz ik _ Notering W Nadwórnie 
m pmu aży sępy wozie, poszukuje 
oguieirw . 0 = 
poczta Krukieniee. | Mieszkania i sklepy |-utynowanego koncypienta. 
nn | po 1 cencie od wyrazu. 


Bstorego L 2, 


OBWIESZCZENIE. 


W prywatnej, przez Wysokie c. k. Namiestni j j 

chi, SĘ 2 nictwo koncesjonowane 

szkole handlowej imieniem Qzjasza Gotthalfa w Samborze rotano 
się wykłady z dniem 1. września b. r., wpisy zaś od 20. do 30. sierpnia b. r. 


Bliższych informacji udziela kierownik tejże szkoły. 1830 1=1 


Naturalna 


ilińska Szczawa! 


zdroje sodowe 
w 10.006 gr. 3383-1951 gr. węglanu sody 
oddawna zuane źródło lceznieza. Znakomity dyjetetyczny napój. 


Składy wa wszystkich handiach wód mineralnych. 


XKROWIRUSRAK% RNE KRANE 


Uzdolniony do substytucji ma 


rhłopczyk, pół roku mający, może 


zi $ [o ia i R EG OWO OG OO 

Ę maani. Zetian 1? alioa Bana | Jwa pokoje kawaleria 1 |D ruoteee ie an pie orre enin Śnie 2 * Dr. ADAM MAJEWSKI % 
8 JĘOT l; ' [O a T mini: + . Pe 

$ u doo HRA nr wot TA WAM k— anna | winger swój vardad wodoleczalozy w Kielce otworzył ŻÓ 
z hłopiec 4 dwuletnią praktyką u rę- 7 R OO E t i é s Pe S w 

8 C wieczni kuj fach zy pokoje z weraudą, kuchnią i przy AD: è s è E4 Ta Onat 

3 AI Eran zdłosić "sią Roi MDE FT biytościami w parterze, ul. gi? SKŁAD Tabliczki łunkowae 1 rysiki. X we własnym, osobno na ten cel CM budynku przy placu św, Zofji % 
5 A. DB. poste restante Przamyśl. 590 | gosza 8. Liniatura i format dokładnie podług przep su wysokiej galicyjskiej È naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i wystawy krajowej. S> 
Eiaa + KSIĄŻEK DO NABOŻENSTWAŃ Rady szkolnej krajowej i przez tęż dia wszystkich szkół ludowych do | qę Własne łazienki x 
> — — własnego nakładu i wyrobu wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej : R dla procedur hydropatycznych. 3 
à 3 we Lwowie, ul. Karola Ludwika i. 3] PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH | RYS'KÓW| $ ME” Telefonu Nr. 89. -WG 190 1-7 

' Ruch pociągów kolejowych | Sodwikm 2a lewy, KARRE| WSJ EE SRBRK RAKI KIA 


A Em. Winter, w Wiedniu XVI, Hauptstrasse 123 
elefen 1, 304. 
poleca wielki v ybór ne y | 


według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1894 r. 


war. mai || b 0 mamo 


i "a Poaiągi Pociągi po niskieh eenacb. 
. i bowe € Ą 
) Do Lwowa przychodzą: pospieszne _ 080 Bezpośredni Kmport 
Z Krakowa (Berlina, Wrosławia, Wiednia) | 208) 60r) 550 925] grgo| amen, chińsko - rosyjskiej herbaty I kawy | | so 
| ATRZKWY . 0 2 8 8 > „a. «+ .| ~= == p danzj pe EZ A j Ą $ y " 
| Z Chabówki (zakopanegi) przez Przemyśl, | | Już znowu nadszo ł świeży transport w najlepszych jakościach. Ñ P T a ŚW 
Rzeszów lub Tarnów . « « » » : ' * — — = : | 
| Z Chabówki (Zakopanogo) przea Rzeszów preszku Herbata R aw a A i 
| lub Tarnów . « « « » « » «sRÓĆ +4 ll —n lóż Zacherla, Andela oraz dałmatyńaki ciemno naciągująca | 
| Z Chabówki Gala egs pisos a 710) — — do bin jj wytę sm nią owa- z miłą wonią. Ionaczę A gatunkaeh wprost z beczki sprzedaję 1802 1—9 
Z Muazyny * Krynicy , Zogiestowa ów, do nabycia w handlu 1, klg. Congo - . . 16° | Szlachetny:h, czyste zro- 3 
T ÓW... ada: a. sA ...... . = — 9-36 a . Sonchong . . 2* matyczzie, 0 iacam do ks- M 4 
Z Malay - Kryn`oy, 4ogiestowa przo3 Oo. T. Winckiera Syn = z Fawili nej „3:— | śdej pocztowej stacji 4, US IAŁO WICZ 1 JANIK. 
Rzeszów lub Tarnów . - « « - « * - - | — Lwów, ul. T"atralna 1. 7. > s Melange do kig. 
Z Muszyny - Kryniey , Żegiestowa przez 93 <A Moskru . .4— | Caracas wyśmienita a 9— 
T+roóćw (od IJa do włącznie 30/) ' — mis ak. ów Cuba gruboziarnista 9-50 — Ba 


Z Mezó - Laborcz, Szezawnego * Kulasznogo ola o... 04 


KREKEWIEWKIOCKKKIKEKKIGOGOL 


a Wysiewek her- 


Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. -| — 
| Enea 


əgiestowa przez 1 ki Coage . zł. 1:69 


Da Muszyny - Krynicy 
a yny , każdej stacji pocztowej 4*j, kiiogr 


z Nbdlezesia | faraobezegu: |. Sa 6-46 | — bacianych . „130 | Ceylon larn. 1040 
adbrzozia ATNODIZOZU . e e. > e —_ aciany: SE ey gruJoziarn. t a a e? 
Z Podwołoczysk i Brodów (ua dw. główny) eai; — Wysiewek wła- c i » 
Zh Podmołecsysk | Brodin. (za „dn. ASY) alj = aż: aoo Ceylon zjprzeda 100 Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 
Ze Suozawy. . » « «2 «431 0:0:2 — 193| — przy odbiorse trzech fun- arabską . . we Lwowie, ul. Jagiełłońska t. 8, ' 
Ź 'Kimpolunga aj. A 16-16 - — |711 tów z da każdej | Jawa mota grobo- wi poleca do siewu jesiennego: 
| ZB w ów: tti: HAS = || = [7 akwen cd 17 || ag OZAWY paroniog banatke doiio kestromkę — ran- 
i 1 rf. rSEPOTOROIOG 0a 36 | | = — — : A 102e gatunki krajowej produkcji. t tei = 
Ze Słobody rzaguikiej Kopalni - - - : ` faerze| — - | Handel KAROLA BALLABANA wo Lwowie, nostatskie-, sa galskie | tszetowo: Tu "mipa angielski 1 TZOS 
Z na przez ERA e.e... + «|EGFIG — To PLR Łaskawe zlecenia s prowineji uskuteezoi . ./. "+vchmiast. op ade SRE a kłatalkacną oczy” Tw tee" 
o R edo Stryj p A .=zJ 7 13:46! — R i kain t. Mazzyny relaicze — lokomobiłe z ple twazerędupuh 
Z Belca mis 3 E 0-© papka) |= — 531| — aiaee kwowa. + złe a fabryk krajowych i zagranicznych. 1713 1—? 
Sokala. . « © e « ee T e n == — 531|) — Zastepatwe d?a Galicji: Fabryki mas 
Z Zamosznogo (Pagato, © ae ek L. 1.279/94. X 1827 1--1 e, à. kole! państwowych w Budapoketa SSE W 
fca. ma, yrowa o wA 5 “ 
ae a PO PA - O KONKTRS. EELEE EEEE EEI TERET ITERE S 
Ze Stryja i Bkolego . s . » e » + « eec] — Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Kołomyi na podstawie uchwały|_ ___. : YLUET<AW". 
Z Sko lggos Chyrowa i Stanisławowa przoz z Wydziału tejże kasy z dnia 18. lipea 1894 do 1. 70, rozpisuje konkur: 3 
U Oe n 4. PRAWIE ZE En = = e sz. lem obsadzenia niżej wymienionych posad z terminem do 20. września 
i (ją do wł ie 307g) | — — = wygody Sz. P. T. Pabliczności (Ce j wy ionych p z i 
aa mj TA Zonda — | — m pomah „ion ppkrowecaa, , |, 3 160% akta one ; 4, NF, Handel herbaty chińsko - rosyjsziej 
| - = . posady naczelnika biur kasy oszezędności z roczną płacą 1. je j RI Y > m 
l Ze Lwowa odchodzą: . go zł, dodatkiem aktywalnym 400 zł. i dwoma kwinkweniami po 200 zł HDMU NDA RIEDLA 
| | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) | 3-60 10-46 ten | 7-811 Biokò7 i pojedyńczych kart wstępu na 2. posada a) kasjera z roczną płacą . . . 1.000 zł. wa Lwswle, plac Marjacki I0, 119 1- ? 
Do WASZE a ES ao |30'48 il a wystaxę po cenach błotowych „ ewentualnie b) kontrolora z płacą . . 800 „ 
|| Do EL. | x. PROBE 10-46 P i e) I. adjunkta p > - 800 0:608 vateca nalepsza gatnaki 
u ZEBZÓW sn»... 5 e.s 2 e 2 — — — n Z 5 Í » ej <A j < 
| Do Oia hajaki (Za kapang) przes Rzeszów -m Alojz Hübner n n 4 WY 4 7%% s; » H E R E A TĘ Esa A W Y 
AA A „0 E a E -n SR z -— i ” . ` ; x 1 4 4 
| 5 = 7:46 | — Lwów, Rynek 1 33. ltudzież od a—e z dodatkiem aktywalnym 20/, rocznej stałej płacy. sbiatsęm jago rw | winko gia A 
yə IUZSysa iranko OJŁACOLA QU 
| 
| 


| Do Zimnej wody sè do od kolei) w m pe pr 
waga. Godziny, drakowane tłastemi eszgoienkami oznaczają pore| Albert v. Sachsen, Laxrtoua o ie, Gar- 

noeng A godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 53 rano. ten Iaspector Koch, Charpless `, Margus- 
W biurze ilmfermacyjnem o. k. austr. koloi państw. wo Lwowie, 

ul. Trzeciego maja 1. 3, (Hotl Imperial) sprzodań bilotów strofowych, okrężnych, a nast Lisia” ro.40 © 24 
dowolne zęstawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 40 ustal: "S sł. 120100, 26) 62 T i 


%, |do pięciu dodatków pięciolet 


— 8-46 
Tarnów lub Rzeszów . . « * *« * * * 1 APTEKA a „KĘ: łaa a: ; tg 2 
Də Massyay - Krynicy agięgtowa, EE pod ian me h służby pierwsze po skończeniu 5 lat drugie zaś po ukoń-. POZO b= 2 twór” 
Tarnów (od 1/, do W ącznie 9). + * mę — CJ Su 5 t Ze 1 n K , 3 r R PA 4 _ | Portorico = -paie = D- 1 k -90 
Do Mauszyay -Kryniey, Żegiestowa przez „Srebrnym Orłem Ubiegający się 0 posadę Naczelnika biur winieu wnieść podanie s peł ae „ae p _ | Cuba grubo mikrnista - 950 s —83 
Tangó it. ame aerga FONA. =. r. (w ZYGMUNTA własnoręcznie pisane i nałeżysie udokumentowane do podpisanej Dyrekcji NE RÓ Y Qoyłon zislona . - - 1 n = 
Do Muszyuy - Krynicy, Żegiestowa przes k enhi Dii Pa Ma a wysalawki kar” s » oreda | 040 p tod 
Stry 1 a E A E a à; RUCKERA aes e E br A ; ZAD pa Aara jowych; 3. Świadestwo a. „  . AR0| go q pamema top D 1:08 
0- Lub: i . Obywatelstwo austrjackie; 2 Zasjom ej ajowych; 3. Świadesł wiara Kara A 
Do p OK | paz di 8 A Z — we Lwowie Ẹteoretycziegò uzdolnienia fachowego - KO 4 EFA odbytych siadjów;i Wys OWY SI 00 Sawa gl Mowat 10o 2 
D X dbrzezia i Tarnobrzegu 14... „| —  |10-40 połeca A. Dowody fachowego wyższego nzdolujauia prak poznego i dotyshczasywa zajężie ; a , Z 4 
| Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 6:44| 3:30 c I B 5. B= WU a rok życia; 8. we waaa lN n =" | PE Opurowania uie liczy sio WE 
j i dw. Podzam. 658| 332 d andydaci ubiegający się o posady po 0zycją a winni wykazać :! Zamuóaizoe a prowincji wys udwrotn cz 
| Do a pa Fi >, 5,0 DEC © n 651| — r ê m © r 3 S. 1. Miejsce A sk i T ZA EAA 08 Me D. 3 Zu! T sadkwąc kn | Tapoca 
Do Buesacza przez Halicz . . s.s... Z — SPECYFIK NA PIEUI! ż dobrym postępem złożyli egzamin z razbunkowości państwowej, Ż8 nabyli nale . zz 
Do Husiatyna przes Halicz . . « « » - 651) — Połączenie nader szczęśliwe do |Żytej praktyki w prowadzeniu ksieg rachuakowych i k'sswych. TE ca = uzna. 
Do Słobody rungurskiej kopalni . . . -| — — wydelikaconia naskórka, wygubie- o każdej z wymienionych posad grzywią:any jest obowiązek ałożenia nNLoLLa-. „GAMMA = 
Do Nowosieliy « « « s. ses sss.: 651) — mia piegów, przeciw opaleniu sło- || |kaucji słażtowej w wysokości jedzoroczuaj stała) płsey. L. 33.958 1823 1-1 
Czudyna . . « . „| 651| — necznemu, pryszezykom, trądzikom itp. Nowo rianowani urzędnicy nie będą stabil a»x*ni przed upływem jedusgo | 0 0 - 
e "a kj w 2 651 niocaystościom skóry B roku nie nagannej służby 3 Ba Agr k 
c OWIÓCĆ » « . » 1 E a T =e 3 : . 3 É i 
De Kimihplahga PE a a A r baairgle pojedyncze. — Skutek nie- Kołom;ja, dnia 2. sierpnia 1894. Ogłoszenie = BR AżA SU. 
Do Sama... da We > a | - — Już po użyciu jednego słoika kre- Dyr:kcja Kasy Oszczędnosci miasta Kołomyi. Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księ- 
Do Borysławia praes SB) - deca | | 7 appe is roman, K. Br. Witosławcki, stwem Krakowskie mecPi 9” niniejszem konkurs na posadę profesora 
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Wszelkióco miaa Maiy i GRAJ służbowej z dnia 28 marcà 1866 r i statuta emerytalnego z dnia 21. 
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po kursie dziannym najdokładniejssy:n, nis licsąc kudne) prowinii. Posady t£ obsadzone będą na razie prowizorycznie — a stabilizacja 
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SCHELLENBERG i KREYSER Lwów, dnia 10. Marca 1802. 
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we Lwowie, plac Halicki liczba I. 


Wydawca, Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


